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nie zw:raea.

O czyścić d^m  z śmieci!
- Konserwatyści krakowscy rozwinęli podczas wojny 

obecnej działalność tego rodzaju, że- spotkać się ona 
musiaJa z żywiołowem potępieniem ze strony olbrzymiej 
większość' społeczeństwa. Uwydatniło się to w sposób 
Wkrawy pa posiedzeniu Ęoła Sejmowego w dmu ! 2-go 
w re  V a  b. r., kiedy podyktowana przez eksc. Bobrzy ń- 
ą&dgi), a odczytana przez eksc. Tarnowskiego deklara- 
ćya 'cli "  wołała opuszczenie sali obrad przez wszystkie 
tono stronnictwa* Poseł Witos scharakteryzował przełom, 
jaki się wtedy dokonał, w krótkich, ale wiele mówią­
cych słowach: „Nasze drogi rozeszły-się!“ Istotnie, drogi, 

„na które wkroczyła konserwa krakowska podczas wojny, 
a więc w chwili, dla narodu naszego niezwykłą mającej 
doniosło^, rozeszły się zupełnie z drogą, po której idzie 
daty naród.

He szkody narobili konserwatyści krakowscy spo­
łeczeństwu polskiemu w N, K. N., o tem kiedyś dopiero 
będzie można pisać otwarcie i szczerze. Dość wspomnieć 
dzisiaj, że nie kto inny, tylko konserwatyści krakowscy 
ttżbiii Legiony polskie, że oni stali się powodem tej 
tragedyi Legionów, która się obecnie jeszcze rozgrywa.

Zestawmy fs łtty.
Jest w Warszawn od sierpnia 101,5 roku niejaki 

p. Rosner. Wybrany za rządowe pieniądze, jest on je 
dnak posłem. Na fotel pociski dostał się z fotelu urzęd* 
nika ministeryalnego. Mi.oo, że statut Kola polskiego 
i przyzwoitość polityczna zakazuje posłowi spełniania 
jakichkolwiek funkcyj rządowych przez czas posłowania, 
p. Rosner wyjechał do Warszawy w misy i urzędowej 
i jakp taki do dziś dnia tam przebywa Najbardc-ej mia­
rodajne koła warszawskie stwierdzają zgodnie, że dzia­
łalność p. Rosnera w Warszawie polega ha intrygowa­
niu, które wśród społeczeństwa • tamtejszego wywołuje 
odrazę. Twiuidzą ladzie, znający sprawy, U  działalność 
P- Rosnera nie Men* zgoła z pfastÓWanyro przezeń msn

datcin poselskim. O tej działalmgści można zresztą na­
brać przekonania z jej skutków. Widać je najlepiej wła 
śnie na sprawie Legionów.

Jaki był nastrój w Legionach przed przysięga, U 
było powszechnie wiadomem. ‘ \

P. Rosner, jako zwoieunik silnej ręki, uczeń szkoły Bo- 
buyńskiegc, która, jak to swego czasu trafnie schara­
kteryzował Asnyk, z fakt u rozbioru Polsk i przez ośi jpnne 
mocarstwa zrobiła „inisyę apostolską" ---przyszedł w kry- 
tycznym momencie do marszałka koronnego, p. Niemo- 
jowskiego, i wskazując na fakt, że we Francy i,- w Ro­
sji i w Ameryce tworzy się armia polska, zażądał od 
niego, by za wszelką cenę doprowadził do zaprzysiężenia 
legionistów. Marszałek koronny się wzbraniał. Przeko­
nały go argumenty p. Rosnera, że najlepiej sprawę po 
stawić ostro, bo wówczas wszyscy się zlękną i sprawa 
pójdzie gładko, jak'po masie. Marszałek koronny da! if 
przekonać, przyszło do przysięgi, a jakie skntk* z tegc 
wyn-kły, wszyscy wiemy: rozbicie Legionów, Szczypiórną 
Beujaminowo, zdegradowanie bez sądu pułkowników 
usnnięcte ich z Legionów, wcielenie ‘ oficerów do lami1 

..a-ttsiro-węgięrąkiej, słowem — katastrofa.
i •: .*>»• wię- w pierwszym rzędzie, filar kra

.jjwsS-. j kłiysi wy ; bł. p N. K, N., zapoczątkował tr* 
gedyę Legionów, która się naprawdę stała tragedy? 
narodu.

Szefem N K. N., a więc instytucyi, stworzonej dla 
opieki nad Legionami, był p. Władysław Lm.poki Ja- 
worski, jiodstawowy filar krakowskiej korsetwy. Cóż 
zrobił ów dyktator, któremn niedawno wręczono złoty 
medal za zasługi, położone około Logionów?

W ubiegły czwartek odbyła się n ministra spraw 
zagntęicznycS kontemicya delegatów Koła z ministresą 
poświęcona wyłącznie praw ie Legionów. Delegatem
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grnpy konserwatywni'1] byt p. Jaworski. O bżuaćzonej 
godzinie p. Jaworski ki" nie zjawił i do ministra. nie 
poszedł. Kiedy itr. O z e m  i o o wi  delegaci Koła' przed­
łożyli żądania’ narodu w sprawie Legionów, br. Czernin, 
wysłuchawszy, odezwał się: „Dobrze, proszę 'panów, ale 
przecież nie wszyscy politycy z Koła ! odzielają te żą­
dania i nic? wsz1. sny (:ik su/lżą, jak panowie®. Zdumieli 
się dclogici, a jeden z nich odosw&ł się: „Chyiła-jeden 
Jaworski ma. inne zdanie1*. Na to lir Czernin odpowie­
dział: „ T a k  j e s t L

Dtlożu i sobie wyobrazić zdumienie, jakie »ię odma­
lowało na t\v»:zach delegatów KbH Musieli oni zazna­
czyć, że reprezentują całe Koh ptrU-do i że to, co p. Ja ­
worski mówi, niie może być di a ministra whrodajnćrfi 
\vob::ę zgodnie wy rażonej woii przedstawicieli ws/yst- 

:• ęń k  jat; ońhictw. '
I róż siy ok. • do?
Oto*p; Jaworski, nie c-bląc stanąć w obronie Le­

gionów, ale prowadząc dałej dzieło p. Rosnera, przed 
Ipfiyęncyą przedstawicieli Koła n hr. CzernHia, poszedł 
sobie cłę.łk!eni do rc-fcrćhta tych spraw w minister­
stwie spraw zagranicznych' i je nn wyhiszczył swój po­
gląd na te sprawą/ pogląd zapełnią inny, niż przedsta­
wicieli Keja, skoro hr. Czernin wyraźnie to stwierdził.

Co to znaczy?
Znaczy to, żo .-ksc. J a w o rr» k i p o s z e d ł upr z e ­

d z i ć  de 1 e g a e y ę K o ł a  —  ’(a gdzież święta zasada 
s o l i d a r n o ś c i  K o ł a ? )  — i chjłkigra starał się 
1 p a r a ! i ż o w a c z  a b i«  g i K o ł a  p o l s k i e g o ,  czy­
nione w obronie Legionów, 'tych Legionów, których 
p. Jaworski miał być opiekunem.

Czy można się dziwić wobec tego, że autlyeneya 
delegatów Koki nie odniosła odraza stanowczych JfSnl- 
tatów? Jeżeli manty w Kole poiskiem ludzi, którzy 
chyłkiem, poza Kołem intrygują, i działają wręcz .prze­
ciw uchwałom Koła i prawi w woli narodu, jeśli ci la­
dzie mają zdnwna zaskarbione łaski u czynuików miaro­
dajnych i jtosiadają ich zaufanie, jakże można marzyć 
o .jakiejś pozytywnej pracy Koła? Nie wyrośnie drzewo, 
któro podgryzają- robaki; jKie' może być rezultatów tam, 
gezie najlepszą wolę i nnjenergiczniejsze zabiegi parali- 
żuje lokajska uaiżoność i brfftaina odwaga działania na 
przekór całemu społeczeństwu.

D ziwią się może niektórzy, żr w Kole p o lsk im  
r.ie hij-żo dojść do wyklarowania 'stosunków, że Koło 
fckr ma nhdaL.prez sn, żp n ie n oże  dojść samo z sobą 
do ła i i l  Piwytoczone wyżej Ltfcta powinny oczy ptwo- 
rzyć każ/enni. Nie jnoże łę y ć ja d ®  w Kotó, w którym 

.takie, paęują . s t o n k i , j  źe ze • Stronnictw a/ dobrze wi- 

..gfmnego n dw rn j  w sferach rządowych, a w ięc w pły­
w ow ego, -jeden poseł’ siedzi w W arszawie, pełniąc fankcyo, 

-2  mańdafom poselskim nie licujące, d ru g i-poseł parałaś 
ż a ji fc ik c ®  JCoLł,. nawet w sprawie zasadniczej, ża-doso- 
wtfijąc w całej pełni metodę wchodzenia tylnemi drzwia­
mi .i . działania pokryjomu, chyłkiem, z obaw y przed 
światłem dziencijff.

Same wypadki odsłaniają coraz widoczniej zbro­
dniczo wprost czyny party* konserwatywnej krakowskiej.

. Stanowi ona \y r z ó d m a c i e ) e K o l a,, jest < zy.nniki’ m, 
.który, z a4  m i g £.ą :IC o'ł o p .0.1,ś k i O, prżecliC; lżąca wo­
bec 'wydarz, ń, wywołanych wojną, w :wn'ryrz:iy -pr;z'.ł.pńf.

N ie  b o d z i e  w K u i e p o 1 s k i e ni s p o lyó j 
nie będzie rnieć reprezentacya polsku takiego znaczenia, 
jakie mieć powinna, d o p ó k i  K o ł o  p o l s k i e  n i e

z d o j ę i i z i e  na m ę s k i  c z y n  i ude w y  ga-r-ni* 
s z k o d n i k ó w ,  którzy jogo znaczenie, jak to podjadki, 
podgryzają.

Jest w . Kole polakiem faktyczna demokratyczna 
większość. Jest w Kole pels&Nya faktyczna większość 
żywiołów uczciwych. Mają one obowiązek wprowadzić,. 
Kotu ,ru uuwe toi-y. Zrobić *ego nie zdołają^dopóki nie 
wyczyszczą aŁoansięry, dopóki Koła u i o" o c zy  s z czą ' 
z e ś m i « c i a, nie usuną szkodników w rodzaju Rosnerów- 
i Jaworskich. J

----------

Od zji-gauizowiinia-szkół lądowych w OssiiejT był 
los 'nauczycieli Indowych- nie doi pozazdroszczenia. Ka­
zano nauczycielom uczyć w Szkołach, które niera? wy­
glądały gorzej od stajen pańskich. \¥ szkołach ’ takich 
tracili nauczyciele i dzieci przedwcześnie zdrowie i s )y. 
Dano nauczycielom wprost żebracze płace, przy których 
z rodziną musieli mrzeć z głodu, nawet przy najlepszych 
n rodzaj a «łi w kraju. O wiele lepszą .-płacą 'otrzymywał 
uczeń, gdy z ukończoną szkołą ludową wstępował poj. 
latach do jakiejkolwiek służby rządowej, czy krajow ej

Pracując wśród najgorszych warunki)w sanitarnych, 
przy głodzie i chłodzie, ginęły setki nauczycieli rocznie 
z wyczerpania i głodu na tait zwaną „chorobę nauczy* 
•ciełs.ką“ , to jest suchoty.

Ustawa szkolna zrobiła z nauczycieli wprost ni> 
woittików. Wskutek takiej 'ustawy-nie mógł nauczycie! 
wyścibić nosa z poza ścian szkolnych, bo gdy odważył 
się na to, gdy wszedł do chaty włościańskiej, już nazy­
wano go chłopomanem, burzycielem ładu społecznego j 
takich nauczycieli wyśmiewano, wyszydzano,

' Kiedy urzędnikom pocztowym, kolejowym, czy in­
nym, nie obawia się rząd powierzać setek.tysięcy koron,1 
to my, nauczyciele ludowi, którym oddaje się niby naj- 
dfoższa skarby,-' to jest dzieci, na wychowalnie i- na nan- 
ezaais,nie mamy ’na'"tyle zaufania, a by nam powierzono 
kilka setek pieniędzy szkolnych, i dlatego, gdy chcemy 
wprawić choćby szybą- do okna w klasie, prosić musimy 
o kilka halerzy na to' Judzi, najczęściej wrogo usposo­
bionych dla oświaty i szkoły. A gdy natrafimy na zły 
łiumor tychże, traktowani jesteśmy gorzej Od 'ich-'parob­
ków.-' 'Diatogo tór.Szkoły nasze-wyglądają nieraz gorzej 
ihp kpfczófn. (M}j ■ w tęp dzieci nam- -powierzane miałyby 
maiejsz? wkrtóść-od Kilkn setek? — Wszak każdy naa* 
czyćie* muSMby’ przecież' zioży-c ź nich rachunek.

Ustawa szkolna jest taką, że, mimo najgorliwszej 
pracy, nie zuoła nauczyciel osiągnąć takich wyników, 
jakie osiągnąć pragnie i dziecko po sześcioletniej nauce 
nie umil często aui dobrze czytać, ani pisać. Z winy 
takiej ustawy mamy po 50 latach istnienia tej ustawy 
około 70 próeerit analfabetów, i jak długo ta ustawa * 
będzie, o zniknięciu analfabetów \ mowy być nie mOżt.:

Na 4 tysiące szkół w kraju mamy 35 tysięcy kar- 
Cżem. Uznano więc ria stosowne jedną szstołę orgamzo- 
wać na 9 karczem, aby -włościanin miał gdisie Tracić 
pieniądze, zdrowie i Szacunek, by ka&ly mógł ópćwić,’ że 
chłopi to pijacy'sami.

Dzisiejsza ustawa szkolna jrst taką, że'nieprzy­
chylnie uśjlosabia włościanina do nauczyciela, a wskutel 
tego i nauczyciela do włościanina. Ile to krzywd znieść



mnaieii nauczyciele od rodziców, gdy aa nieposyłaoie 
dzieci do szkoły przyszło im zapłacić karą! Nauczyciel 
nie winien, że inna. robić wykazy nieuczęszczających.

Wśród niezmiernie trudnych warnnww pracują 
nauczyciele polscy, aby lud polski dźwignąć z ciemnoty. 
Ale praca nasza nio była bez korzyści. Praca nauczy­
cielska przyczyniła się najwięcej do rozbudzenia ruchu 
ludowego, do powstania Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
które obecnie podniosło wysoko sztandar narodowy 
i oświatowy.

Śmiało mogę powiedzieć, że chłop polski odpiacał 
nauczycielowi za tę pracę. A kiedy pierwsi ludowcy, 
p. Bojko i ś. p. Wójcik, weszli do Sejmu, to nauczyciel­
stwo ludowe znalazło w nich najgorliwszych orędowni­
ków. Ich raowy sejmowe i wiecowe są naioczywistszyin 
tego dowodem. A starania późniejszych posłów ludowych, 
p. Witosa, p. Średniawskiego i innych, o poprawę smu­
tnej doli nauczycieli ludowych, są, dowodem, że piaca 
nasza znacliodzi coraz większe uznan e u ludu wiejskiego.

Od warstw wyższych nie mogą nauczyciele ludowi 
spodziewać się spełnienia swych słusznych praw. Te 
warstwy, jcyisze zawszo nas poniżały i poniżać będą. 
Ich mowy sejmowe, uchwalone przez nich ustawy szkolne, 
są tego dowodem. To warstwy każą większej części 
nauczycielstwa żyć z 80 i T00 K, co obecnie wystarczy 
ledwo na kilka dnŁ jednej osobie. Przed wojną dawano 
nam na utrzymanie siebie i rodzin, na kształcenia dal­
sze siebie i dzieci 16, 20 i 25 złr.

U warstw wyższjch społeczeństwa polskiego uwa­
żani będziemy zawsze za niepotrzebny ciężar; wszak 
warstwy te nio a własnej ochoty, ale pod obcym naka­
zem musiały przystąpić do organizacji szkolnictwa lą­
dowego

N a u c z y c i e l s t w o  l u d o w e  p o w i n n o  s i ę  
ś c i ś l e  p o ł ą c z y ć  z l u d e m,  z e  S t r o n n i c t w e m  
L n d o w e m ,  j a k  p o ł ą c z y l i  s i ę  n a u c z y c i e l e  
c z e s c y .  Nie naieży się zrażać,że znaczna jeszcze część 
ludu wiejskiego żyje w ciemnocie, że wrogo nsposobiona 
do szkoły, która mu wyrywa dzieci z domu od paszenia 
bydła Ta część ludu wiejskiego nie widna swej ciemno­
cie, wskutek której nie może zrozumieć, że najwiękazem 
nieszczęściem dla dziecka, gdy nio umie czytać, ni pisać, 
gdy nieoświecone. Ta ciemna część ludu nie wie, że gdy 
dziecko ich dorośnie, powie nieraz, iż wołałoby być bie- 
duiej«;zem, a umieć czytać i pisać. Większa jednak część 
iudu v iejskiego poznała już, że oświata, której mu tak 
nio życzą warstwy wyższe, jest chłopu konieczną. Ta 
większość już wie, że jej własny interes wymaga od 
chłopa oświaty, że oświaty wymaga interes narodu, 
a przedewszystkiem-oświaty wymaga od ludu wiejskiego 
zmartwychwstająca Ojczyzna.

K o l e d z y  i k o l e ż a n k i !  W  t y m r o k u  K o ­
ś c i u s z k o w s k i m  u c z c i m y  n a j l e p i e j  p a m i ę ć  
w i e l k i e g o  b o h a t e r a ,  g d y  w s z y s c y  w e j d z i e ­
my do P o l s k i e g o  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o .

Lnd wiejski i nauczycielstwo ludowe mają w tym 
sojuszu wspólny interes. L n d  u w o l n i  a a s  z n i e ­
w o l i , a my  p o d n i e s i e my  m o r a l n y  i m a t e r j a l n y '  
s t a n  t e g o  ł u d n  Sojuszu tego domaga się Ojczyzna, 
która znajdzie w ludzie kochające dziecko, a my w tej 
Ojczyźnie będziemy obywatelami w pełni praw.

Przy naszej pracy znikną stany wyższe i niższe, 
a wszyscy cieszyć się będziemy równą opieką i miłością 
zmartwychwstałej Ojczyzny. J. Ggtkimics

Miałem to szczęście, żem był niegdyś na polach 
Szczolrocińskich i na mogiłach poległych w roku 1794 
naszych bohaterów mogłem podumać i zmówić paciorek. 
Mowa, którą woncz® głosił pątnikom częstochowski u 
nietęgi pfzewodnik, nie zbudowała mię wcale, ale, zna* 
jąc ówczesne rządy carskie, wiedząc, że tam o poiskich 
bohaterach i ich czynach mówić nie wolno, nio dziwi­
łem się wywodom mówcy.

Po trzydziestu pięciu latach dał mi znowu Bóg, 
żem był świadkiem wielkiej uroczystości narodowej 
w Królestwo Polskiem i to gdzie — w R a c 1 a w i c a c h .

O, miły bracie czytelniku, czy ty mi uwierzysz, co 
się działo w mej duszy, gdym stanął na tem słynHbin 
miejscu, na polach racławickich ?

Prawda, że dziś pobojowisko nie jest dziwnąjn ni­
komu, bo niema wioski, żeby go nie było, ale pobojowisko 
Racławickie, to miejsce, gdzie spoczęli chłopi polscy, 
którzy z własnej ochoty poszli walczyć z wrogiem, to 
miejsce, gdzie od czasów króla Łokietka i syna jego 
Kazimierza — chłopa szlachcic Kościnszko znowu przy­
tulił do swej piersi i uszanował w nim człowieka i brata. 
To, co się szlachcie polskiej nie podobało, gdy he mądry 
Zamojski przekładał, aby. cbłono pofolgować jego nie­
woli, tutaj Kościuszko śmiało, jak na te- czasy i wy­
raźniej zaznaczył, i jeżeli kómn, toć nam,  c b ł o p o i h  
R a c ł a w i c e  p o w i n n y  b y ć  i są m i e j s c e m  Ś w i ę ­
t em Tu weszła j u t r z e n k a  l e p s z e j  d o l i  l udu,

Czy wszyscy Polacy byli z tego radzi, czy idea 
Kościuszki i dziś wszystkim się podoba, to widzieliśmy 
to ludowcy — i dotąd widzimy. Ale to ziarno, co won- 
czas kochany wódz' rzucił w tem miejscu, nie zmarniało, 
i dziś widzimy z radością, że chłop polski czuje się 
równym co do praw z innymi, bierze na się równe obo­
wiązki, a tylko bezmózgie pańszczyźniani, oglądają się 
tu i ówdzie, na ochłapy czyje.

, Oto dlaczego Racławice tak są drogio dla uczci* 
wych w narodzie, a osobliwie dla nas, polskich sier- 
miężników.

Słupy graniczne sprawiły, że my, w Galicji nio 
wicie wiedzieli, jak się powodzi braciom pod Moskalem, 
lub Prusakiem, ci też nawzajem słabe mieli o nas po­
jęcie. Nas zwali powszechnie „Ostryjakaiui1*, a my — 
puliiyczniej — -„Królewiakami". I mocno byliśmy cie­
kawi, ezy po stuletniej niewoli i ucisku narodowym, lud 
tamtejszy wie, kitn jest, czuje zmorę go gniotącą i t. p. 
Bo to cenzura rosyjska czujnie usunęła ze szkół historyo 
polską, i rani pisnąć nie wolno było za Wisłą o Polsce 
a więc tifła obawa o braci-chłopów z za Wisły.

Potazato się, że obawy były płonce. Gdy świeży 
wietrzyk nieco powiał w Królestwie, diłopi rzucili ei< 
go pracy oświatowej i społecznej rączo, i czytamy z ra­
dością, jak oni się tara gromadzą, jak wiecują, że w kąt 
zapędzili nas, starszych niby polityków.

Powstałe tam s t r o n n i c t w o  l u d o w e ,  a szkoda, 
że i tam są dwa odłamy. Ambicyjki i tu łebek wychy­
lają. Myślę,' że tak u nas, jak i u nich zrozumig, ił 
j e d e n  l ud — p o w i n i e n  m i e ć  j e d n o  s t r o nn i *  
c t w o.

Stronnictwo ludowe urządziło obchód stuletniej 
rocznicy śmierci Kościuszki w Racławicach, a elieąc 
wiązać bliższe stosunki z naszem stronoicta ea , zapro 
£ iło kolegów i pothtisrnego na ten obchód.
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Tak wypadło, żem sam wyruszył do Kocmyrzowa 
koleją, a tam końmi p Zubrzyckiego, z wsi Wilki je­
chałem, oglądając po raz pierwszy prześliczną okolicę.

Drogą tą prowadził Kościuszko szczupły swój po 
czet wojaków; ale co to tam za dr|gi, to pożaj się 
Boże! Już to my w Galicyi, dziady to ani słowa, ale 
nasze drogi to już mogą n tamtych z za Wisły rozbu­
dzić zazdrość. Moskale wcale dróg tu nie robili, i jakie 
były od wieków, gdzie królowie na nich wiazgli po 
szyukle, tak w owej pierwotnej postaci dotrwały do 
dzisiaj.

Moskale nic dróg bitych tn nie budowali ze wzglę­
dów wojskowych, bojąc się, aby wróg nie mógł łatwo 
się do nich dostać. A le się niebożęta grubo pomylili, 
bo Piłsudzki ze swymi zuchami-legionistami drugi nie- 
dobyte przebył i pokazał, że nie taki djabeł straszny, 
jak go malowano, a po nim wojska austryackie i inne, 
złych dróg się nie zlękły, a Moskale pewno nieraz, po­
żałowali, iż drogi lepszej nie było.

Jak cko-sięga, widać łany urodzajnej ziemi pro­
szowskiej i wyobrażam sobie, co tu inusi być za piękuy 
widok, gdy to zboże się wykłosi i faluje, jakby bał­
wany na morzu...

Oziminy, zieloną runią okryły matkę ziemię; bo 
tu wcześnie mogli siew nskutecznić, mając więcęj inwen­
tarza i r^k d o ,pracy. Na szczęście, Moskale nie mieli 
czasu zanrać rekrutów, to też milo patrzeć na ten lud 
dorodny i zdrowy, który dotąd uszedł rzezi... Cnaty, 
rzadko porozrzrcane tu i ówdzie, kryte słomą, okienka 
czyste, stodoły sute, narzędzia roluicze dobre, w ogród­
kach kwiecie bawi oko.1 a zgrabne dziewuchy i tłuściuchne 
a śmiałe chłopaki wyzierają z za węgła/witając rękami 
przyjezdnych.

Tu i ówdzie figura lub krzyż miernej roboty. Nie­
wiasty, stojące n stóp Paua Jezusa, kubek w kurek 
przypominają owe kobiety, które widzimny na pomniku 
Władysłąwa Łokietka, w krakowskiej katedrze. Takie 
twarze przypłaszczone, takie obwicia głowy, i tak na 
znak głębokiego żalu trzymają rękę na policzku.

Domorosły rzeźbiarz oddar 'tu tak, jak ten, ca 
rzeźbił pomnik wielkiemu królowi.,

. Ze się tak rzeźbi niewiasty, płaczące pod krzy­
żem, to zgoda, ale że się często widzi figury Pana Je­
zusa z podpartą ręką pod bępde. to mi się wcale nie 
zdaje, bo to wyglada, że Pan 's  taki zaturbawany 
i zamyślony, jakby sobie już z p. iatem nie umiał od- 
razu dać rady i dopiero się namyśla, co i jak robić.

W Wilkach, dziedzic, p. Zubrzycki, przyj nJ mię 
ągściunio. pv, staropolsko. Dwór ucierpiał sporo 3d kul 
n 'skiowskich; dziś mu rany pozalepiano i gumna nowo 
wybudowano. Ogród nieduży, ale miły, a przy drodze 
na wzgórzu  ̂ usiadła nieduża, drewniana kapliczka, 
W której czasom odprawia się msza św., a nawet raz 
do roku i odpust. Przy, kapliczce spoczął oberlejtnant 
Karol Kaschanek i kapral ADdrzej Brandhaber, którzy 
polegli śmiercią walecznych 25 listop. 191 i. Grób utrzy­
mywany przyzwoicie, krzyż w ca?me szarfy • ubrany, 
zapewne ręką miłej tcóreczjd p.p. Zubrzyckich.

Patrząc na tę mogiłę, z żalem myślałem, gdzie 
ji-i-t mogiła mego Romka —  o której tak się nie mogę 
dowiedzieć-.

Niebawęia nadjaikał tu znany powieściopisarz, 
p. S i e r o s z e w s k i .  W saloniku oglądałem przodków 
dziedzica- On oficer w nvsznym mundurze, twarz zdro­

wa, junacka, a żona, kobietą nie dzisiejszego wyglądu 
mocno wydekoltowana.

Dnia 14 wstałem wcześnie. Dzień był wymarzony. 
Czwórka z powozem była gotowa i razea z p. Siero­
szewskim ruszyliśmy ku Racławicom.

Zdaleka widnieje wiosna Koniusza, skądtr 
p Śląsk' przyprowadził kosynierów, ucieszonemu stą/ 
Kościuszce. Byli to chłopi od Krakowa, pd Skalbmie 
rza, których patryotyczni dziedzice.puścili na wojaczkę- 
Jakże mało było, niestety, takich! ./ ,

Czein bliżej Racławic, tein więce, ludu niknie pie„* 
szo, tem więcej powozów i bryczek z paniami i panami 
Panie śpiewają pieśni patryotyczne, a prym między 
nimi wodzi młoda pani G ą s i o r c w s k a ,  szlachcianka 
z rolu Zawiszów. Ona jest duszą stronnictwa luduwego 
w tych stronach, i, jak słyszę, dużo dobrego dla'Juda 
i tego stronnictwa robi. Mąż, oficer austryacki, jest 
gdzieś na wojnie.

Nareszcie koło godziny 10-ej stanąłem w Racławi­
cach, a com widział, to opowiem w drugim numerku,

.. Jakób hojto.

W spraw;e rekwizycvi paszy.
Na ostatniem posiedzenia parlamentu 16 b m. 

wnióbł poseł Sredniawski i tow. następującą intprpela- 
cyę do min;stra żywnościowego w sprawie zarządzonej 
rekwizycyi paszy w Galicyi:

„Klęska posuchy dotknęła w tym roku prawi a 
całę Austryę, lecz niektóre okolice szczególniej ucier­
piały. Posucha spowodowała wogóle nieurodzaj zbóż, 
a w szczególności paszy; w Galicyi wywołała nadzwy­
czajny nieurodzaj paszy, a w okolicach o piaszczystej 
gleoie oraz w Dow-atąch zachodnich, gdzie niemal przez 
5 miesięcy nie było deszczu, nieurodzaj paszy był tak 
wielki, że wynosi zaledwie J/4 część przeszło rocznego 
zbioru w sianie i słomie.

Ludność tych okolic wy sprzedał? by na gwałt po­
łowę swojego bydła, lecz Zakład obrotu bydłem tylko 
pewną część zabiera. Wprawdzie dozwolona jest na 
targach sprzedaż bydła hodowlanego, lecz z powodu 
ogólnego braku paszy niema kupujących, a wielu jest 
sprzedających. Ponieważ wyschła trawa na pastwiskach, 
wifjc musiano w czasie lata karmić bydło w stajniach 
paszą, przeznaczoną ta  przezimowanie. Oprócz tego 
obłamują gałęzie drzew liściowych, a przy uprawio 
gruntu grałjią perz i inne korzenie chwastów, by módz 
przeżywić pozostałe bydłb.

W  tem krytycznera położeniu rolpików c. k. wła­
dze zarządziły-bezwzględną rekwizycyę pozostałej paszy 
i to na każdy powiat w ilości 2 wagonów dziennie, t. j. 
około 500 wagonów paszy do nowego zbioru z każdego 
powiatu.

Ponieważ miejscowe towarzystwa rolnicze robiiy 
przedstawienia z powodu ogólnego braku paszy i c. k. 
władze miejscowe, które naocznie widzą tę klęskę Ind- • 
ności, wzdrygają się przeprowadzać w tak ciężkiem po­
łożeniu, bezwzględnej rekwizycyi, by ludności n.e do­
prowadzać do kroków rozpaczy, przetc wyższe c. k.,wł&- 
dze zarządzać mają rekwizycye przy pomocy wojska

Natomiast dowiadujemy Się, że we wschodniej Ga­
licyi, gdzie przy poprzednich rekwizycyach połowę by­
dła zabrano tamtejszej ludności, dużo tysięcy morgów 
pól leży odłogiem, które jednak mogły dostarczyć wlel-
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leiej ilości siana, oprócz log i 20.000 morgów, łąk w Saa 
borskiem i wiele łąk nafl Dniestrem nie zostało w roku 
bieżącym skoszonych z. braku ludzi. Odnoszono się do 
c. k. komend wojskowych, by przy pomocy jeńców 
i oddziałów robotniczych wojskowych zebrano tę paszę 
na użytek. wojska, lecz komendy tego nie uwzględniły 
i dopiero teraz przystąpiono da koszenia zeschłej i ze­
starzałej trawy. Tam się pasza marnuje, a nan> się wy­
dziera ostatki.

Wobec tego podpisani zapytują?
1) Czy Jego Eksceleacyi wiadoraem jest kryty­

czno położenia rolników, z powodu braku pasyy, zagra­
żające utrzymaniu bydła;

2) Czy zechce traktować ludność rolniczą Ealieyi 
na równi z rola kamł zaeiwdnich krajów w tda sposób, 
by pozostawić każdemu rolnikowi konieczna ilość paszy 
na wyżywienie własnego bydła, a dopiero nadwyżkę za­
brać na poti zety wojska;

3) Czy zechce i będzie w możności przyjść zagro­
żonej brakiem paszy ludności z pomocą przez dostar­
czenie treściwej puszy, dla umożliwienia wyżywienia 
pozostałego bydła. Srcdniawski i' 20 posłów lud*.

O  o g r a n i c z e n i e  r e k w i z y o y i .
Na ostatniem posiedzenia parlamentu wniósł por»ł 

Witos i towarzysze następującą interpeiacyę do ministra 
żywnościowego w sprawie zaniechania i ograniczenia 
rekwizycyi zboża i paszy w powiatach tarnowskim 
i brzasKim:

„Cowiaty tarnowski i brzeski, jako znajduiaco się 
przez kilka miesięcy na linii bojowej, zostały w wyso­
kim stopniu pod Każdym względem zniszczone. Następ­
stwem tego była niemożliwość uprawy znacznej części 
grantów, jak również niedostateczna uprawa bardzo 
wielkich obszarów. Z  tego powodu, jak również z po­
wodu mrozu i długotrwałej posuchy, zbiór paszy i zboża 
w tych powiatach wypadł tak niepomyślnie, że wyży­
wienie łodzi i inwentarza staje się niemożliwem. Mimo to 
na powiaty te nałożono ko.rćy.igenty zboża i paszy, co 
musiałoby się skończyć klęską głodową dla ludności 
i znpełnem zniszczeniom inwentarza żywego, a co za tem 
idzie, zupełny zanik wszelkiego życia społecznego i go­
spodarczego na przyszłość.

Wobec tego stanu rzeczy zapytują podpisani: Czy 
jego eksceleacyi p. ministrowi znany jest tea stan rze­
czy w tych powiatach i co zamyśla uczynić, ażeoy po­
wiaty te uchronić od ostateczności, jaką im grożą wy­
znaczane kontyngenty

Wincenty Witos i 20 posłów ludowy eh*.

Na onegdajszem posiedzeniu parlamentu wniósł po­
seł Witos i towarzysze do ministra kolejowego nastę­
pującą interpelaayę w sprawie stosunków, panujących 
aa kolejach żelaznych:

„Skutkiem redukcyi ilości pociągów, a w szczegól­
ności pociągów osobowych, doszło do tego, że ludność 
w Gałicyi, mająca toieras do załatwienia najważniejsze 
sprawy urzędowe lab rodzinne, me jest w stanie tego 
dokonać, gdyż zarządy knlejs^rs albo nie sprzedają

wcaie biletów kolejowych, albo też rrimo, ż® takowe 
sprzedały, miejsca w pociągach im odmawiają. Gdy 
z tego powodu dzieją się niesłychane nadużycia, a ludj 
ność jest narażona na wielkie straty i przykrości, za- 
pytują podpisani: Czy jego ekscclencyi p. ministrowi 
znane Eą podobne fakta i co zamyśla uczynić, ażeby ten 
stan. w wysokim stopniu anormalny, jak najspieszniej 
usunąć.

Wincenty Witos i 20 posłów ludowych ",

H s u f m it j i  K s ła  ys i$ itg o  1  rcą fo a  

w  g g row ii r ifjw is ^ y T  i g p w lz s ty i.
W piątek 19 października b, r. odbyła się w Wie­

dniu kcnfemicya delegatów komisyj gospodarczych Koła 
polskiego (po 5 z komisy i rolniczej i miejskiej) z mini­
strami rolnictwa i nrzędn żywnościowego pod przewod­
nictwom prezydenta ministrów, S e i d l e r a .  W konferen­
c ji  wzięło udział także 3 członków prezydyum Koła: 
Daszyński, Głąbinski i Kędzior, z grapy ludowej zaś 
poseł Banaś, jako delegat komisy i rolniczej

1) W sprawie rekwizycyi siana i słomy domagało 
się Koło zupełmgo zaniechania wojskowej rekwizycji 
w zachodniej 1 środkowej części kraju, zostającej pod 
zarządem cywilnym, to  pasza zajętą już została przez 
państwo, we wschodniej zaś części krain, należącej do 
obszaru armii, pozostawienia paszy, potrzebnej dia prze­
zimowania inwentarza, tudzież utrzymania zwierząt ro­
boczych i użytkowych,' jakie będą sprowadzone dia robót 
jesiennych i wiosennych — aż do 15 maja 1918 r.

Z wyjaśnień ministra żywnościowego okazało się, 
że kraje austryackie ffiają dostarczyć dla armii 85.309 
wagonów (z tego G e 1 i c y a 13.000 w a g o m :  w), że 
rekwlzycye wojskowe nr podstawie ustawy o świad­
czeniach wojennych (po 1 wagonie siana i słomy z ka­
żdego powiatu dziennie) zostały cofnięte, tak, iż t y l k e  
C e n t r a l a  p a s z  z a j m o w a ć  b ę d z i e  s i a n o  i s ł o ­
mę,  że g r a n i c a  m i ę d z y  k o m e n d ą  w o j s k o w y  
w P r z e m y ś l u  a w K r a k o w i e z o s t a ł a  us u­
n i ę t ą ,  a przy uprawie wiosennej wschodnia część 
Gaiicyi oddaną będzie zarządowi cywilnemu.

2) Celem zaopatrzenia ludności cywilnej w ziem­
niaki, żąda Koło, aby nie staniano trudności w zaopa­
trywaniu ludności cywilnej równocześnie z zajmowaniem 
ziemniaków dla wojska i inuych-kraiów, oraz aby ułatwio­
no dowóz ziemniaków przez dostarczenie wojskowych 
sił roboczych i zaprzęgów. W  przypuszczeniu, że sprzęt 
ziemniaków zostanie na czas dokonany, Galicya może od­
dać dla armii i innych krojów 25.000 w a g o n ó w  
z i e m n i a k ó w .

Minister żywnościowy zauważył, że armia ebi.cza 
zbiór ziemniaków w Gaiicyi - na 263.0(10 wagonów ( mi­
nisterstwo żywnościowe uznaje ten zbiór na 300.000 
wagonów), że łlc ić  30 tysięcy wagonów ziemniaków, 
które raa doetarczyć Galicya, cis może być zmieniana, 
wojsko jedrak pomagać będzie tedności przez dostarcze­
nie sił roboczych i zaprzęgów. Dwie trzecie części 
ziemniaków ma oddać Galicya przed zhią (t. j. 24 ty- 
sięee wagonów) — a zdaniem ministra, Galicya, prawdo­
podobnie niDiej dostarczy, tak, iż rząd zadowolony bę­
dzie * Kontyngentu 24.000 wagonów. —  Czechy mają
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dostarczyć tylko 18.100, a Morawa tylko 14.200 wago­
nów ziemniaków.

3) Koło żądało dostarczenia mąki dia miast » mia­
steczek, bo z Drak u mąki dzisiaj już głód panuje. Mi­
nister żywnościowy wysłał jeden statek zboża rumuń­
skiego do Lwowa, a piasta inne we wschodniej części 
krain i na bukowinie zaopatrzy zbożem węgielkiem. 
Powodem braku mąki w Galicyi jest opóźnienie w do­
starczaniu zboża przez rolników. (To jest łatwo zrozu­
miałe, bo przy braku sił roboczych kobiety i dzieci za­
ledwie są w stanie zasiać oziminę i wykopać ziemuiaki- 
a młockę muszą odłożyć do zijfiy). Minister zapowiedział 
wysianie 14 000 żołnierzy, którzy w patrolach po 3 
żołnierzy odbierać będą zboże.

4) W sprawne dr.'?wa opalowego Koło żądało 
równoczesnego zaopatrzenia ludności cywilnej i wojska, 
tudzież pomocy wojska w lud zuch i zaprzęgach?’ Poseł 
hr. L a s o c k i  żądał urządzenia składów drzewa opało­
wego. co już minister T u k a  polecił Centrali odbudowy 
w czerwcu b. r., a poseł R a u c h  użycia drzewa z rosyj­
skich rowow strzeleckich we wschodniej części kraju. 
Minister roinictwa odpowiedział, • że sprawę tę ma, na 
oku, w szczególności, że już we wrześniu b. r. naczelna 
komen.a armii przyrzekła oddać drzewo z rosyjskich 
rowów strzeleckich ludności cywilnej, a lasy rządowe 
dostarczają budulca Centrali krajowej dla odbudowy 
Galicyi.

Dalsze obrady Koła z rządem mają się odbyć 
W następnym tygodniu.i   •

PTjwa m taw a zasllkow ai
Objaśnił D r Franciszek Burdel.

(Dokończenie).
*

|0, D) czego o bo wiązane są Urzędy gminne 
i mieszkańcy gminy w sprawach zasiłkowych.

Urzędy gminne mają obowiązek przyjmować zgło­
szenia o zasiłek tak od powołanego, jakoteż od upra­
wnionego do zasiłku, jeżeli jeden łub drugi w gminie 
ma stałe zamieszkanie. Winny udzielać starostwu' i ko- 
misyom zasiłkowym żądanych infoSnacyi w sprawach 
zasiłkowych. słowem, są w wykonaniu i stosowaniu 
Ustawy do w s p ó ł d z i a ł a n i a  zobowiązane. Mieszka­
niec gminy obowiązany jest przyjąć urząd męża zaufania, 
na który rna go prawo powołać starostwo. M aż  z a u ­
f a n i a  ma być pomocuy przy przeprowadzaniu docho­
dzeń, celem stwierdzeuia, czy zgłoszenie o zasiłćk i po­
dane w iiiera szczegóły są prawdziwe. Dalej mieszkaniec 
gminy obowiązanymi s: przyjąć u r z ą d  c z ł o u k a  ko ­
m i s j i  z a s i ł k o w e )  i spełniać poruczone mu w tym 
Charakterze obowiązki. Urząd męża zaufania i członka 
komisji' zasiłkowej jest honorowy, to znaczy jest b e z- 
p ł a t n v ,  a zwolnić się od sprawowania tego urzędu 
może tylko ten, komu wolno nie .przyjąć wyboru na 
radnego gminnego.

P ii.z y k fa  A y; 1) Młoda żona, która wyszła za mąż 
w czasie wojny, wnosi podanie przez urząd gminny o przy­
ssanie jej zasiiku za męża, który dawniej zarobkował, a te- 
faz służy przy wojsku. Urząd gminny winien takie zgło­
szenie przyjść, potwierdzić zawarcie małżeństwa i  przesłać

starostwa do załatwienia, a starostwo przedłoży je komiayi 
zasiłkowej z odpowiednim wnioskiem.

2) Na myża, zaufania zaprosiło starostwo z pośród 
mieszkańców gminy osobę przeszło 60-letnią, w gminie po­
ważaną. Zaproszony może przyjęcie tak urzędu męża zaufania, 
jak i członka komisji zasiłkowej odmówić z powodu pode­
szłego wieku.

II. Czy są w sprawach zasiłkowych jakie stemple, 
lub opłaty rządowe?

Wszelkie podania, protokoły, załączniki7 i pokwi­
towania w sprawach zasiłkowych są w o 1 n e o d s t e m- 
p l i  i n a l e ż y t o ś c i  r z ą d o w y c h ,  n i e m a  t a k ż e  
o p ł a t y  p o c z t o w e j ,  jeżeli jednak wysyła się pismo 
polecono, czyli rekomendowane, to się opłaca tylko tę 
rekoniendacyę. Tak samo wolne są od Stempla wszelkie 
dokumenty, dołączone do podania o zasibk, jeżeli zo­
stały wystawione tylko dla dochodzeń o przyznanie 
zasiłku.

12. Odkąd i na jak długo ustawa zasiłkowa 
obowiązuje?

Nowa ustawa zasiłkowa zaczęła obowiązywać od 
dnia 1 sierpnia 1917 r., a będzie mieć zastosowanie 
przez cały czas wojny, aż do ukończenia demobil.*acyi, 
to znaczy do powrotu powołanych do domu. Chwilę 
ukończenia demobilizacji, a więc czas, w którym ustawa 
zasiłkowa przestań >e obowiązywać, oznaczy ministerstwo 
obrony krajowej.

Dopóki nie będą ustanowione nowe komisye zasił­
kowe, mają nrzędować komisye stare, atoli winny onó 
stosować nową ustawę zasiłkową, bo dawna po dole 
31 lipca 1917 r. straciła moc prawa.

Do nowej ustawy zasiłkowej wydało ministerstwo 
obrony krajowej rozporządzenie z pouczeniem, w jaki 
sposób ustawa ma być rozumiana i. stosowana.

Rozporządzenie miuisteryałne kładzie nacisk na to, 
aby przed przyznaniem zasiłku zbadano przedewszyst- 
kiem, czy utrzymanie żądającego zasiłku z a l e ż a ł o  od 
powołanego, a po stwierdzeniu tej zależności, czy zo­
stało z a g r o ż o n e .  .

O tych dwóch szczegółach, t. j. zależności i za­
grożeniu utrzymania, oraz o tem, czy powołany żył z żą­
dającymi zasiłku we wspóiaem gospodarstwie, lub czy 
tylko^ndzielał im wsparćia, należy w zgłoszeniach prze- 
dewszystkiom pamiętać, i na nio w podaniu o zasiłek 
dostarczyć jak najsilniejszych dowodów, a podanie o za­
siłek, tak uzasadnione, nie może spotkać się z odmową.

AdwoKa! krajowy

ir  Lsonsrfl Sftldfiskl
olwo?zyl fcaacslanw 

w Krakowie, Mglg Rgask L  48 jj. p. 
ftdwoicst krajow y

D r  F r y n « i $ i a k  B a r t i a l
Kraków, Mały Rynek L. 1-

\



FjJpjT J(r 43 z as pazdaieraiKa ia ir . 7

Dział gospodarczy. 
Dopłata 

za sprzedane siano i słomę.
Krajowa Centrala pasz w Kraltuwie donosi n&mr
Rozporządzeniem Urzędu żywnościowego z dnia 

Ss7 września 1917 r. zostały podwyższone ceny za siano 
i słomę, a to: za siano z 17 K na 23 K, za słomę żytnią 
długą z 10 K na 13 K, za słomę zbożową innych ga­
tunków z 8 K  na 11 K, za słomę z bobu, bobiku, so­
czewicy, łubinu i t. d. z 6 K na 7 K.

Powyżej cytowane rozporządzenie działa wstecz, 
to zniczy producenci, którzy sprzedali paszę przed wyj­
ściem wyżej cytowanego rozporządzenia po cenach da­
wniej obowiązujących i posiadają wystawione formalnie 
przez kornisyonerów Krajowej Centrali pasz kwity od­
bioru, są uprawnieni do żądania zwrotu różnicy między 
cenanr dawniej a dziś ooowiązującemi, przeto Krajowa 
Centrala pasz, Oddział dla siana i słomy w ‘ Krakowie 
przyjęła na siebie obowiązek wypłacenia tym produ­
centom różnicy ceny. którzy naszę sorzedati upełno­
mocnionym komisyonerom Krajowej Centrali pasz i 
przedłożą tejże w posiadaniu ich będące kwity odbio­
ru, a to do diiia 31 grudnia 1917 r. najpóźniej.

Wypłata należnych kwot nastąpi tylko na pod­
stawie formalnie wystawionych kwitów odbioru, będą­
cych- w posiadaniu producenta stopniowo, w miarę uzy­
skania od c. i k. Zarządu wojskowego należnych dopłat

Ważne dla pszczelarzy.
W polu, w październiku.

Ministerstwo rolnictwa, na podstawie rozporządze­
nia ministerstwa skarbu z dnia 18 sierpnia b, r., upo­
ważniło samodzielne Towarzystwa pszczelnicze w monar­
chii do rozdawnictwa cukru opodatkowanego, potrzebne- 

| go dla wyżywienia pszczół, a to: Towarzystwo pszczel 
\ nicze w Pradze, Królewskie Winohrady i Towarzystwo 

pszczelnicze we Wiedniu. Podania tamże należy przysy­
łać wprost, lub przez Towarzystwo Gospodarskie we 
Lwowie, nl. Mickiewicza 26. („Rolnik41 z 5 października 
19i7 r. Nr 40).

Na to rozporządzeni zwracam uwagę interesowa­
nych bartników. Wprawdzie od rozporządzenia do otrzy­
mania cnkru potrzebnego, to droga daleka bardzo i długa 
i podanie owo przejść musi pewnie przez wiele rąk 
i uginać się będzie pod ciężarem najrozmaitszych pie- 
lizątek —  może jedna# na wiosnę ostatecznie będzie po­
myślnie załatwione.

Przyszlaby więc owa pomoc w najbardziej potrze­
bnym czasie. Dla pszczół bowiem wiosna, względnie czas 
ud początku czerwienia (koniec lutego) jest najważn:ej- 
szą chwilą.

W  tym czasie nawet pień słaby przez dostatnie 
podkarmienie przyjdzie do należytej siły i należycie 
ruzwijać się będzie, mając pódostatkiem pożywienia 
w ulu. Tem samem da nam rękojmię, że nadchodzący 
rok jak najlepiej wykorzysta.

Mylną jest jednak zasada M tylko całkiem biedne 
pszczoły należy podkamiać. Od ilości zapasów w ulu 
zależy intenzywność czerwienia, zatem siła pnia.

Najlepiej podkariniać pszczoły josienią, gdy już 
zapasy miodu w ulach zostały zliczone, po ytrk zupełnie 
ustał, — a ciepłe dnie wywabiają jeszcze pszc .oły z ula. 
Odpadnie bowiem wówczas i troska pszczelarza, :.eby 
ma pień jaki nie spadł podczas zimy lab na wiosnę.,—  
Jest te "jednak rzeczą pranie dziś niemożliwą już teraz 
uzyskać potrzebną ilość cukru — możaa więc. w osta­
tecznym razie bardzo nawet wczesną wiosną podkamia- 
nie pnia uskutecznić.

Lepiej więc późno — jak nigdy. Każdy z potrze­
bujących niech wnosi podanie o potrzebną dla pasieki 
ilość cukru. Nie zaszkodzi, jeśli podanie opatrzy wójt 
pieczątką i podpisem, że proszący posiada taką ilość 
pni i że taką ilość kilogramów cukru, dla pod Karmienia 
pszrzó} potrzebuje.

' Spróbujmy więc zakołat,ić o należną nam pomoG.
Kazimierz Bajorek, porucznik,' poczta'-połowa 4PJ.

Subwermye na odbudowe hodowli.
Sekcya rolnicza Centrali dla odbudowy kraju u s i ­

liła normę odbudowy hodowli bydła rogategflf trzody 
chlewnej, kóz i ówiet Niestety, unormowanie to przy­
chodzi jeśli nie za późno, to w wysoce niewłaściwym 
czasie. Dzisiaj indność pozbywa się bydła z porodu 
braku paszy, trudno więc myśleć o tein, by starała 
się o nabycie bydła dziś, gdy niema czem wyżywić na­
wet tego, co posiada Może się to jednak przydać na 
później i dlatego podajemy poniżej warunki, na jakich 
można starać się o subweucyę na bydło i ha odbudowa­
nie hodowli. Warunki te są następujące.

Każdy rolnik bądź to właściciel, bądź dzierżawca, 
który skutkiem wypadaćw wojennych albo kompletnie 
utracił, względnie był zmnszony sprzedać swą oborę 
w całości lub częściowo —  może się starać o uzyskanie 
subwencyi na zakupno tejże.

Subwencya udzielana być może na obory w ilo­
ści do 20 sztuk krów i bnhaja bądź to dla 1 wła­
ściciela, bądź kilku właścicieli (obory gminne, związki 
hodowlane), pr/.yczem cenę za buhaja i %  część knpna 
za krowy pokryje Centrala, resztę ma pokryć petent,.. 
Rolnik, który otrzymał obo-ę subwencyjną, musi się zo­
bowiązać przez lat 5 obory tej nie sprzedawać, z wy­
jątkiem wypadków z konieczności, n. p zaraza bydła,
0 czein decyduje dana główna organizacya rolnicza, 
w przeciwnym razie będzie obowiązany subweucyę w ca­
łej wysokości zwrócić. '

Ilość sztuk snbweiicyonowanych, jakie poszczególny 
rolnik otrzymać może, nie może przekraczać ilości sztuk,1 
jakie miał przed Wojną. 1

Podania o obory adresować należy do c. k. Namiest­
nictwa, Centrala odbudowy Galicyi, sekcya Ii, ul. Czysta 
16. W  podaniu należy wyszczególnić, le się ma gruntu, 
a w nim roli i łąk, jak dalece zostało ' gó ;podarsŁw<ji 
zniszczone wskutek wojny, ile się miało buhaji, krów
1 jałownika 1 stycznia 1914, a ile się ma obecnie jakiej 
rasy były krowy W jednej gminie może być więcej, 
niż jedna chora. Tak wniesione podanie ma zatwierdzić 
starostwo, poczem rolnik wnieść ma to podanie do głów­
nej korporacyi rolniczej, która stawia wniosek o pr^j* 
zńanie subwencvi i odsyła je do sekcyi II Centrali ha 
odbudowy Galicyi‘ do zatwierdzenia.

Właściciele i dzierżawcy mogą otrzymać subwenoyę 
w wvaokości 33%  ceny kupna na krowy* mleczne i na.



PiAST Nr 43 z i paZBziennka isir .8

bahłje. zakupiono poza granicami kraju. Krów takich 
i buhaji nie wolna sprzedawać przed upływom trzech lat.

W teasam spoiob postępuje się przy uzyskiwaniu 
snbwmcyi aa odbudowę hodowli trzody chlewnej, kóz 
i owiec, z tera, że dla każdego rodzaju zwierząt należy 
wnosić podania osobno.

W a ż n e  e l f a  r o l n i k ó w .
ZdritdlaUia brakowi p ra ż /. Wobec wielkiego nie­

dostatku paszy dla bydła zwracam uwagę gospodarzy na 
’ /obotok reniferowy (Gadania ranginifera), porost krzaczka 

waty 1 0 —20 cm wy siki, biało-popielaty, o końcach kubko- 
watych czerwonawych. Rośnie en obficie w naszych iasach 
szpilkowych, mokry eh więcej niż sachyeh, tworząc zarosłe 
darniny.

Ten porost jest w Laponii ulubionym, a w zimie je ­
dynym . pokarmem reniferów. I u nas mógłby on w niedo­
statku paazy służyć na karm dla bydła Na ten cci trzeba 
go zbierać w jesieni, gdy tyibo kilka przymrozków przemi­
nie, i składać w kupy. Na karm daje się zmieszany z ple­
wą lub sianem Z początku, dla zachęcenia posypuj o się 
szczyptą soli. Dożą daną byłoby rzeczą przed użyciem od^o- 
ryczyć go przez sparzenie gorącą wodą.

ilnżu&t go także używać na karm owiec. Wieprze dają 
się nim bardzo dobrze i rychło utnezyć, jak o tem przeko­
nały doświadczenia, czyniono w Sąwecyi. W  lasach nato- 
n.'ast jest eu wcale niepożądany. (Według „Zielnika ekono­
miczno-technicznego** przez Wyżyckiega. Wilno 1844.)

0 bd,Ó!kę dla fcydia. Z Wiednia dochodzą wieści, że 
z powoda braku . aszy i braku środków spożywczych dla 
ludżi p .zważa się tam na seryo myśl wydania zakazu u- 
iywa v ii słomy na ściółkę dia bydła. Słychać, że w tym 
celu ma hyc wydane osobne rozporządzenie. Rządowi ełmdzi 
o to, by zaoszczędzić, ile się da, słomy, której się musi uży­
wać na karm dla bydła, a ' po pewnem przerobieniu ehe- 
miczaem na domieszkę do mąki na chleb. Należy jnż dzi­
siaj liczyć się z możliwością wydania takiego rozporządze­
nia i zawczasu już starać się we wszelki możliwy sposób 
o zebranie mjteryału, zastępującego ściółkę słomiastą, aby 
nie zostać w największej biedzie wtedy, kiedy się już o te 
matesyały postarać nio będzie można. Trzeba Więc Zbierać 
torf. ściółkę leśną, liście, trociny i t. d.

Kart/ na ziemniaki. Namiestnictwo ogłasza: W  gmi- 
nacr, v, których obowiązują, karty dia kontroli spożycia 
chleba i mąki, wolno sprzedawcom oddawać ziemniaki kon­
sumentem j<3vnie neSpodstawie ważnej karty dla kuutrc.li 
spożycia ziemniaków. W razie utraty karty nic można sobie 
roście prawa do wydania nowej w jej miejsce. Tygodniową 
racyę spożycia ustanawia c. k. Namiestnictwo, względnie za 
jego- epęwaanieriem starostwa. Karty dla kontroli spożycia 
ziemniaków wydano będą łącznie z kartami chlebcwemi na 
podstawie pisemnego oświadczenia głowy gospodarstwa do­
mowego, że s'm posiada zapasu ziemniaków ponad 5 kg na 
każdą osobę, p< zostającą na wyżywieniu w tem gospodar­
stwie. W rachubę nie wchodzą ziemniaki z własnyci ogród­
ków. W  gminach, w których karty dia kontroli spożycia 
ziomr i&ków nie zostaną wprowadzone, wyda powiatowa wła­
dza polityczna odpowiednie postanowienia co do uregulowa­
nia spożycia ziemniaków. Rozporządzenie to wchodzi' w ży­
cie z dniem 21 października 1917 r.

1  pow iatów  i gmin.
Lipnik koło Białej. Jesień późna —  zima idzie. Nie 

mamy w domu opału, ziemniaków, ani też dla dziec.i o: aplej- 
szego ubrania, mężowie nasi na wojnie, a my znikąd innej 
pomocy nie mamy, jak tyiko zasiłki, z  których utrzymujemy 

;siebie i dzieci z  wielką trudnością przy tast:ej drożyźnie. 
Po I  I  60 hal. na osobę huśtaliśmy tylko raz, przeszłego 

I miesiąca Ostatniego zasiłku, 18 października bi r., nie 
wypłacano nam wcale; nie mamy z czego żyć, be jeżeli 
Lło miał jakie ot szęJaośei z dawnych czasów, to się roze­
szły Nie powiedziane nam w gminie, kiedy się zgłosić ma­
my pc pieniądzo. chodzimy więc co dnia, sirąc nadane o obu­
wie. Zbywają nas jak mogą, podając coraz inne przyczyny, 
raz brak urzędników, to sn«vr pieni,c-diy, a tymers^em dzieci 
nasze chcą jeść. Na firedyt nikt nic nie Aa ® f  mamy kraść? 
Prosimy pp. posłów ludowych, byjjBaia przyszli s.pomocą.

'Kobiety z Lipnika.
BieńftOwka, W  Żywieckie*. Oć kilku miesięcy dawali 

się natzej okolicy we znaki bandyci. Kradzieże były na po­
rządku dziennym, a nie obeszło się i bez moreers.w. Nie­
dawne jemu zr-nord-waBO w Zembrzycach kooietę i zabrano 
iej pioniądze. W  Pcimia zamordowano 1 8 -letnią dziewczynę, 
również w cełacł rabunkowych. Dopiero w ubiegły wtorek, 
dzięki zabiegom i energii żaudarmeryi z Myślenic, ndał.o się 
przyłapać herszta tej zbójeckiej bandy i p-zvaresztowaó go. 
Jest nim niejaki Feliks Dąbrowa z Krzywaezki. W śledztwie 
przyznał się Dąbrowa, że popełniał rabunki i zabójstwa ra­
zem z ezteroma wspólnikami. Aresztowanie go jirotąpiło 
w samą porę, gdyż z&pąbiegło nowej zbrodni. Mianowicie 
Dąbrowa zeznał, żc na najbliższą noc projektowała cała 
banda napuść na dom posła Rusina w Bieńkówte i obrabo­
wać go. Chodziło rozbójnfKotn o rozbicie kasy Raiffcisonow- 
skiej, znajdującej się w mieszkaniu pasła Rusina. Na szczę­
ście napadowi zapobiegło aresztowanie herszta. D.

'

Wm relacyjny posfa Tetmajera.
Wieliczka, 22 października. f

W  niedzielę dnia 21-go b. nr odbył się w Wieliczce 
w sali Rady powiatowej wiec relacyjny posła ziemi krakow­
skiej, Włodzimierza T e t m a j e r a .  Sala Rady powiatowej 
wypełniła się szczelnie Indmością z Wieliczki 1 z powiatn. 
Przewodniczył marszałek Rady powiatowej, p. W i n t e r . —  
Poseł T e t m a j e r  w dłuższem przemówieniu przedstawił 
stan sprawy polskiej i jej pouczas wojny, zobrazo­
wał, działalność Kola polskiego, poświęcając znaczną część 
przemówienia skreślenia działalności posłów Indowych. W y­
wody jego, przerywane bardzo często oklaskami, wywarły 
bardzo silne wrażenie. Wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której poruszono największe bolączk5 ludności Jednem 
z najznatmenniojszycL było przemówienie pewnego' nauczy­
ciela, który, omawiając politykę Koła polskiego, zaznaczył, 
że Koło powoduje się ustawicznie obawą, by przypadkiem 
wskutek jego opozycji nie rozwiązano parlamentu. Zdaniem 
mówcy, obawa ta jest płonną, a nawet, gdyby nią nie była,
to Kolo polskie powinno gioaować przeciw budżetowi,
bo gdyby par]amont rozwiązano, to posłowie nie ponosiliby 
odafisież—lainofici za rzajfij.-c-

Prosimy odnowić aresfumeratę!
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obietnice, by ujął się za naszą krzywdą, zbadał i gdzie
należy przedstawił nasze potrzeby i pamiętał, że oprócz in­
teresów kancelaryi adwokackiej, pracującej w wyrabianiu 
pcżyczek wojennych i odszkodowań dla jaśnie wielmożnych 
klientów, i oprócz głosowania Kole polskiom przeciw 
kandydaturze prezesa z woli Indu, są inno, ważniejsze
i. pilniejszo obowiązki poselskie.

Jak to nie wystarczy, przypomnieć będziemy musieli 
i co innego. Żoimehł-intcfĘda z Lackiej Woli

kolo Mościsk,
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Po dysknsy! ncHwalono naatępająci-ie-
zolncye:

I. Zebrani na wiecu w W ieliczce uchwalają trwać 
z iem ie f niezachwianie przy rezoiucyr Koła Łśejmuwe- 
{,0 z dnia 20 go maja b. r.. wzywając Kola polskie, by 
t  drogi, tą rezoltiuyą wytkniętej,.nie zeszło.

II. Ktnb posłów P. S. L. dążyć powinien do wytwo­
rzenia w Kola polakiem większości szczerze demokra­
tycznej, któraby przedstawicielom ludu w Kolo zapewniła 
stanowczy wpłyną

III. Posidwi Tetmajera n l f całemu Klubowi P. S. L. 
wyrażają zebrani votum ufności i gorące uznanie.
, Uczestnik. •
* XM oź<3 poseł Czajkowski sobie 

przypomni, źe jest posłem.
\ Czytam od kilku miesięcy „Piasta1*, i  chociaż w pierze
htio mocny, zebrałem się do napisania listu. Nasamprzód 
muszę wyrazić „Piastowi1* za siebie i w imieniu całej szarej 
masy chłopstwa gorące uznanie za uczciwą i mądrą obronę 
naszych praw, za popieranie naszych potrzeb I oświecenie 
nas. $£aszę także wyrazić pp. posłom ludowym hołd za tor 
że tak śmiało, mądrze i  gorąco stanęli w obronie nieprze- 

«wnLi.yeb praw narodu polskiego.
Jednak także boleśniejsze myśli przyehodzą mi do 

głowy przy czytaniu „Piasta1*. Oto czyt»ro w nim, źe w in­
nych okręgach wyborczych kraju ktoś, a głownio pp. po­

głowie, zabiegają pilnie około spraw swego okręgu, ratują 
ludność przed skutkami zaniedbań lub krzywdami, a ludność 
ma do nich drogę otwartą i znajduje poradę i pomoc.

Tego n nas niema, a potrzeby jeszcze większo, zała­
twienie ich jeszcze naglejsze, piż w iunycb okręgach. Prze­
cież powiat nasz moścteki i sąsiedni przemyski ucier­
piały może najwięcej w całym kraju od wojny. W prze­
myskim 40. a w mościskim 10 wsi zniknęło praw e 
Zupełnie; ludność utraciła budynki mieszkalno i gospodar­
cze, plon pól, cały dobytek żywy i martwy. Oblężenia twier- 

idzy, bitwy, przemarsze i kwaterunki wojsk, okopy i druty 
i zostawiły ślady, które tylko szczególnie pilna i dbała opieka 
v rządu i posłów usunąć mogą.
*■ *. A ’ e tej cpieki niema i nie widać! ,

M-my wprawdzie posła, p. Czajkowskiego, ale o nim 
nie wiele Sfychać w parlamencie i Kole polskiem, a zu­
pełnie nic W powiecie. Musimy my, wyborcy, przypomnieć 
p. Czajkowskiemu, co obiecywał, gdy stawał-przed nami, 
jako kandydat poselski w roku 1911 . W ołał: „Panowie bra- 
cia“ —  a dziś tego „brata1* ani na lekarstwo nio widać... 
Przyrzekał odwiedzać powiat i składać sprawozdania, a nie 
był nigdzie ani przed wojną, dni teraz... Obiecywał bronić 
okręgu, a gdy dziś obrony tej najwięcej potrzeba, gdy lu­
dzie je8zcze po jamach siedzą, świadczenia ani za .p i ­
lone budynki, ani za podwody, zboże i bydło nie są wypła­
cone, gdy co do zasiłków pełno zaniedbań i krzywd, 
odbudowa zaś idzie niesporo, natomiast rekwizycye ostatni 
garniec plorfu wyciągają, chłopa na urlop nie można do 
domu ku obrobienia pola wydostać —  pana posła Czaj­
kowskiego ani widać, ani słychać, żoby „panów bratów*1 
zapytał się o to, co ich boli.

Nie mając i nie znając innej drogi, prosimy za po­
średnictwem „Piasta1*, aby p. pesał Czajkowski przy­
pomniał sobtS) że jest postem, i spełni! swe wyborcze

Skandaliczne stosunki drzewne.
IRikfuszowice, w października.

Ciężkie koleje przechodzi naszajńedna wioska i cala 
nadwiślańska i nadrabska nizina. Las szumi tuż nad 
naszemi chatami, a my, chat mieszkańcy, nie mażemy za 
ir.dną cer.ę dostać drzewa na. opał. ZarzaJ jasowy 
w G a w ł ó w k n ,  obsadzony nowym zarządcą, nie chce, 
czy nie może zaradzić grożącemu wymarzwęciu całych ws. 
i drzewa nie sprzedaje. Są ludzie, którzy od kil ku tygodni, co 
piątek przychodzą przed Zarząd Iasowy i przeczekawszy 
daremnie caiy dzień, od świtu do zmroku, odchudzą z ni- 
czem. Są inni, którym się drzewo należy, bo wyrobiwszy 
ciężką pracą, przepisaną ilość sągów dla Zarządu, mają 
za to otrzymać wynagrodzenie w drzewie opałowem, 
przez siebie przygatowanem I ci fctkża daremnie czas 
na czekania tracą.

Przed Zarządem rozlega się plącz kobiet, narze­
kania zniecierpliwionych, od pilnej pracy oderwanych 
mężów, ało Zarząd na to nie zważa i ani drzewa nie 
sprzedaje, ani nie ogłasza czy sprzedawać siu będzie, 
aby ludzie niepotrzebnie czasu na wystawanie przed 
Zarządem nie tracili. Da ćarządu mają dostęp żydzi 
i żydówki, natomiast okolicznym mieszkańcom wsi bro­
nią dostępu żandarmi.

Budzi to jaż pomruk gniewu, a gniew jęst złym 
doradcą, niechże zatem Zarząd lasowy w Gawłówku 
baczy, do czego prowadź' teraźniejszy cystern jego 
rządów. f

Do Dyrekeyi dóbr państwowych zwracamy si$ 
z żądaniem, aby zaniechała nieraz bezsensownych prze­
noszeń zarządców la ów, imających swój rewir Iasowy 
i potrzeby okolicy, w sirony zupełnie nieznane, bo są 
to zarządzania biurokratyczne, szkodiiwo dla pau^wa, 
dla ludności i d!a .samych, zarządców iasawyck. a pro­
wadzą do tego, że ludzie tuż pod lasem rządowym mieszka­
jący, nie mają przy czem ugotować 3trawy i chyba ćo kra­
dzieży uciekać się muszą. Raczej niech Dyrekcya baczy, 
aby wobec zbliżającej się zimy, mogły się w opał zaoi 
patrzyć rodziny żołnierzy, którzy zą państwo oddają swe 
życie i zdiowie. *

O usunięcie tej niecierpiącej zwłoki bolączki, pro* 
simy usilnie naszych posłów ludowych. fi

Ai&akal 8fre!«iwy

b. poseł do Rady Państwa prowadzi kancelaryg osobiście

1 w Mowie, R rt główny, linia ft-B Kr 3?.
f~>V  w mg
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Kiedy ucfiwalano ustawę wojskową, ntkt nie brał 
W rachubę tegc, że wojna potrwać może lata, że wsku­
tek tego stosunki gospodarcze z gruntu się zmienią i że 
fca pieniądze, za które w czasacli pokojowych od biedy 
można było tycie sobie umożliwić, nie zdoła się po trzech 
latach wojny k.ipić aawot butów. Peusye, jakie wyzna­
czono inwalidom, są tak strasznie małe, że dzisiaj wy­
glądają. poprostu ua kpiny. Zeby wiele nie mówić, przy­
toczymy przykład: Franciszek Struzik z Wieliczki po­
szedł'n<_ wojnę i wrócił z niej bez oka,- bez, ręki i bez 
zębów. Wyznaczono mu peusyę inwalidzką w kwocie — 
7? K rocznie i dodatek na rany w kwocie 180 K. Tak 
Więc ten człowiek, który. v. róciwszy do domu, stał sie 
tylko ciężarem rod/iay, nicz miny do żadnej' pracy, otrzy-- 
mu je za to, że siał się kaleką na cale życic, 252 K 
rocznie! Z czego om ma żyć i co sobie ma za 250 K 
kupić? Przecież buty kosztują dziś 200 K, ubranie 400 K, 
zwyczajna koszula najmniej 00 K A życie?

W tera położeniu jnajdują się prawic wszyscy 
inwalidzi, posiadający więcei niż niezdolność. do
pracy. -

-Test obowi-ązkie n parlamentu jak najszybciej przyjść 
inwalidom z pomocą. Łudziły którzy w obronię państwa 
przelali krew, stracili zdrowie, stali się kalekami i wró­
cili do rodzin, których są obecnie ciężarem, mają prawo 
do tego, by państwo zapewniło im . możność życia, by 
nie byli zmnszeni iść ua żebry dlatego tylko że w obro­
nie państwa stad się kalekami. Podwyższenie pensyi 
inwa’ idom powinni posłowie ludowi p-zoprowudzić w parla­
mencie

nowej pańszczyżme.

polecenia władzy, nakłada dotliwą grzywnę, lnb karę 
aresztu.

I tak n. p .
Jan Kozioł, gospodarz rolny, 10 morgowy, z Kra­

snego, powiat Rzeszów, otrzymał poiecenie od uecZel­
nika gminy dać robo tnikm obszarów i dworskiemu już po 
raz drugi; pierwszy raz polecenie wykonał, a drugi raz. 
nie1 gdyz sam miał najętych robotników. Za niewykona­
nie tego polecenia, żaudanuerya go przyaresztowała 
i odprowadziła do c. k. Starostwa ijo gR/.eszowa, które 
nałożyło na niego karę 30 koron albo 3 dni aresztu, 
a po kilku dniach zawezwało naczelnika gminy do ścią­
gnięcia tej nałożonej kwoty z ukaranego

Gdyby obszar dworski płacił za pracę tak, jak 
plącą wszyscy m.iii rolnicy w okolicy, to mepotrzebo 
wałby interwencji i pomocy żondarracryi lnu c. k. Sta­
rostwa, gdyż. ludność miejsc.o-wa, bardzo pracowita, sama 
chętnie to uczyniłaby i garnęłaby się do pracy na obszar 
dworski.

Wobec powyższego postępowania władz podpisani
zapytują;

1. Czy c k, rządowi znane jest postępowanie władz 
administracyjnych z ludnością włościańską?

2. Co zamierza c. k. rząd uczynić aby ludność 
od tych utrapień uwolnić?

3. Czy c. k. iząd nie byłby skłonny wydać odpo- . 
Wiednie zarządzenie, aby Jana Kozła zwolniono od nało*. 
tonaj grzywny lub aresztn. ■

Jachowicz, Witos, Uyło, Bojko i row>.

. Na posiedzeniu parlamentu wniósł pos. Jachowicz 
9 towarzysze, w oprawie nadużyć niektórych c. !< Sta­
rostw w Galicyi przy dostarczaniu robotników rolnych 
ohizaroin dworskim, następującą interpeiacj-ę.

W  gminie Krasne, powiat Rzeszów, naczelnik 
gminy przeznacza codziennie na rozkaz c. k, Starostwa 
po kilkunastu robotników dla obszaru dworskiego, bez 
względu na to, czy gospodarz lub gospodyni mają swoją 
robotę lnb nie Ci robotni-y muszą pracować całemi 
dn^mi za pół darmo, gdyż obsza-r dworski płaci robotni­
kowi dziennic 1 K 00 hal., 2 do 3 II.

Ci robotnicy zmuszeni są dokładać jeszcze do tej 
pracy, albowiem przy robotach rolnych, a szczególnie 
pizy młocce o wiele więcej niszczy się odzież, aniżeli 
przy innych robotach, a wwlomein jest również wszyst­
kim, ile w obecnym czasie jakakolwiek odzież kosztuje, 
zarobek więc, do którego bywają przemocą zmuszani, 
nie sto w zacnym stosnnkudo cen odzieży i cen w oko­
licy phiconych

Mali rolnicy, którzy potrzebują robotników do ro­
bót rolnych, muszą płacić od 6 do 1 0 . koron dziennie, 
1 często i wikt, ciekawem jest więc bardzo, dlaczego 
“jszar dworski od tego wyjęty?

Wszelkie prośby o zwolnienie od tej roboty pań­
szczyźnianej nie odnoszą żadnego skutku, a nawet wia­
tka praca przy swoim gospodarstwie, gdyż w razie od- 
tnófyy, źancku-n arya aresztuje opornego, odprowadza do 
a  k. StCTOStWJ, które za rzekomy opór i nie wykonanie

i

,x



-sap.Nr 43 z 28 października I91Y 
*

i :

. "i . . 03! O y

■; yiłr. “d
R- aa loarm ©hjta

.r-wo:
<d; ■■{

Ostatnie dni przyniosły szereg deklaracyj w spra­
wie polskiej Pojawiły się pj-opoz&ye pokojowe rosy# 
tkiej Rady robotniczo-żcłuierskiej, jukoteż propozj eye 
komitetu. socjalistycznego bolendeisko-skandynaw?kiego, 
który przygotował swego czasu słynną już konferencję 
w Sztokholmie. Bada robeiniczo-żołmsrska oświadczyła 
się za autonomią dfa Królestwa Polskiego, któreby miało 
pozostać w' związku z republiką rosyjską. SocyaPsty- 
czuy komitet kołendersko-skaiidynawski oświadczył się 
za utrzymaniem obecnego stanu w Polsce. Rzecz nie­
słychanie znamienna, że zarówno w Rudzie robotniczo-- 
żołnkii skiaj, jak w tym komitecie sztokholmskim sccya- 
listyćznyai, większość stanowią żyizi i ci żyd:i wystę­
pują wprost za utrzymaniem w Polsce (ictychezaśowero 
stanu rzsozy, przyczem jedni i drudzy upominają się 
0 prawa żydów w Polsce. Jeżeli Rada robotniczo-żoł­
nierska, złożona w trzech czwartych z żydów, w ten 
sposób stawia kwestyę, to nas raniej dziwi, ale jeśli 
kwesty® stawia t&ksamo prawie komitet sztokholmski 
socjalistyczny, to musimy się zapytać: co robili w Sziok- 
hołir.ip pp. Daszyński i Dlamand, uchodzący za przy-; 
wódców polskiego socjalizmu, jeśli rezultatem ich po 
bytu jest postawienie sprawy polskiej takie, jakie wi­
dzimy obecnie w świecie socjalistycznym. P. Daszyński 
złożył podobno w Sztokholmie memoryał, podobnoć i p. 
Diamand jakiś memoryal tam składał. Pisaliśmy zaraz 
po wizycie p. Diainanda w Sztokholmie, że Kolo powinno 
od mego zażądać wyjaśnień, dlaczego oń, jako członek 
Koła, nie przedstawił socjalistom w Sztokholmie obo­
wiązującej i jego już uchwały Kola z 16 maja w sprawie 
niepodległej, Zjednoczonej Polski. Niestety, Koło za­
niedbało zażądania wyjaśnień, aż wyjaśnienie przyniosły 
propozycje pokojowe sztokholmskiego komitetn socjali­
stycznego.

Okazuje się, że tacy sami są nasi żydzi w odnie­
sieniu do sprawy polskiej, jacy są żydzi t  Rady ro­

botniczo- !o™ ersftiój i z komitetu kenfsrencyjiiefjo 
tW'£ztokfeoiciie. k  p. i aszyń.si, który tai; pragnął g*H_ 
.dności prezesa Koła, jest, jak widać ss wszystkiego, 
tytko, pachołkiem iydśwsitB! i riezj-js więcej. Fakty 

'przytoczone śwuocza. jak straszliwą '..potęgą sa jednak 
{żydzi i jak potrafią opląiac spoieezeusMya rozmaitemi 
| hasłami postępowo-radykalneiai tak, że te społeczeństwa 
nie widzą. tego. iż żydzi tylko dla siebie prsańją.

Sian.ewtsLo rządu rosyjskiego jest odmienne od 
.stan- wi ka Rady robotniczo-żołmersuie j. Minister spraw 
łgajgrahtpzuych T e r e s - z e z e a k o  oświadczył, żc postawi 
na konferencji koalicyjnej 10 listopada wniosek © de- 
Marscy® całej koalicji w sprawie Polski na zasadach 
zjednoczenia ziem potsKieh i niepodległości. Czy koalicja 
na tę deklarację pójdzie, fcredtu pr esądzać Nie można 
się ładzić tom, jakoby .koalicja miała dla nas specjalne 
syispatye. DoryFatzas s  sprawie polskiej. obowiązując* 
oświadczenie złożył właściwie tylko prezydent W i l sp.u 

R a d a  r t g c n e y j n a w W a r s z a w i e . je*zy/.e 
nie. objęła urzędowania. Wprowadzenie jej w rządy ma 
się podobno odbyć 2-7 b. m. i to wśród wielkich uro­
czystości, w zjiowauylj na uroczystościach koronacyjnych 
Polski — ed.yż Rada ytgeucyjna ma władzę kró-.j 
lewską. Przed tak zwaną intronizacją Rady, czyli przed 
wprowadzeniem jej w rząd. o<i.ne się ma w Warszawie 
zjazd biskupów polskich i arjstolraeyi. Przybyć ma 
również arcybiskup monachijski. Słychać, że obrady do 
tyczyć będą sprawy dynasty i w Polsce. Objecie władzy 
przez Radę regencyjną poprzedzi wydana przez Radę 
ogólna smnesiya polityczną, "która ma .prżedews/ystkieu 
dotyczyć legionistów, internowanych w Szczypiornie 
i Benjaminowie.

Według ostatnich doniesień.-w' Ameryce rozpoczęto 
rekrutację armii polskiej. T w ó r z *  ip tej armii forsuje 
przede w szysikiem Frań cy a.

N a jw a ż n ie js i !)  wy-pa jkiera ubiegłego tygoJuia było

dalsze posuwanie si* Hiernców w zatice Bygs-łitj.
Ukazuje się, że Nimey wypierają Rosyan ze 

wszystkich wysepek, przyczem zaorair im 20.000 jeń­
ców i przeszło 100 ansat. Oczyścili wskutek tego całą 
zatokę Rygską, którą w .zupełności władają, a przez tc 
zagrażają ciągle rosyjskim tyłem, bo mogą fada chwila 
wylądować wojsku na tj łat h obecnego rosyjskiego frontu 
Ponadto, pó oczyszczeniu wysp pobrzeżnych, mogą zaa­
takować flotę rosyjską, chroniącą kię jeszcze w okoticacl 
Kronsztadu, a gdyby ją. zniszczyli, to zagroziliby bez- 
pośrednia i eięrsburgo*;!. Największą kh.skę ponieśli 
Rosjanie na wyspie RUicp, gdzie dnia 19 b. in. st .czyłj 
siły zbrojne morskie kilka walk z rosyjskimi okrętami 
wojennymi. Okręt liniowy „Sława'1 zator.ąt, Słychać, że 
rzad rosyjski zarządził ewakuację Kronsitadu i poczy­
nił przygotowania na przeniesienie wszystkich włada 
rządowych z Petersburga do Moskwy. Zajścia na tej 
części frontu wschodriego śl<-d?ono są a napięciem przea 
cały świai, bo ż jednej struny stwierdzają zupełną nie* 
zdolność armii rosyjskiej do stawiania oporu, z drugiej 
zaś wykazują prawdopodobieństwo dotarcia Niemców aj
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lo Petersburga, a to mogłoby pociągnąć za ;obą skutek 
oardzo wielki, mianowicie odrębny pokój z Ęosyą. Rząd 
-osyjski iua jednak jeszcze, o ile można sądzić, tyle św, 
te trzyma armię w ryzach i do pokoju odrębnego 9ię 
uie sktauia. Czy go do niego nie zmuszą wypadki, to 
okażą najbliższe tygodnie.

Na froncie francuskim
srożą się dalej z nieubłaganą zaciętością wami o wy­
brzeże flandryjskie i koło Soissons. Walki te, trwające 
właściwie nieustannie od kwietnia, nie przyniosły dutąd 
ani Anglikom ani Francuzom większych sukcesów. Wia­
domo tylko, że są one niesłychanie krwawe. Fakt, że 
uie ustają prawie na chwilę

Na innych frortach bojowych
uie było w ubiegłym tygoduiu uwagi godDycłi wypad­
ków. Na 1'i'onci'l włoskim przychodziło w kilku miejscach 
do żywnych utarczek, taksamo na froncie macedońskim. 
Armie sprzymierzone wszędzie odnoszą sukcesy. % frontu 
tureckiego niema od dłuższego czasu żadnych wiado­
mości.

Wieści o pokoju
nie schodzą prawie ze szpalt prasy, co dowodzi, że w ca­
łej Fmropie jest silne pragnienie pokoju. Wyłaniają się 
raz po razu coraz to nowe propozycye pokojowe, ro­
zmaite formuły, których się już uazbićrało dość, ale 
z których żadua nie może, jak się okaznje, stanowić 
podstawy do zawarcia pokoju. AustrO-Węgry proponują 
powszechne rozbrojenie, zaprowadzenie sądów rozjemczych, 
wyrzeczeuie się aaeksyi i odszkodowań, wolność mórz 
i swobodny rozwój gospodarczy, Prezydent'Wilson chce 
oprzeć pokój na wolności wszystkich narodów w ich 
granicach etnograficznych, na nsnnięcin autokracyi woj­
skowej, na utworzeniu związku uarodów, któryby nie 
dopuść.f do wojny. Rosya wysunęła program oparcia 
pokoju ua-zasadzie prawa narodów postanawiania o so- 
Die, wyr/.oezenia się aneksyi i odszkodowań Anglia 
proponuje zniesienie militaryzinn, gwarancyę, że nikt się 
ntft poważy w przyszłości wojuy wywołać, zadośćuczy­
nienie i przymusową odbudowę Belgii. Francy? uznaje 
zasadę tak zwanej dezaneksyi, t. j. uwolnienia wszel­
kich kiedykolwiek do siebie narodowo przynależnych 
obszarów. Włosi stawiają za cel wojny zjednoczenie 
ziem włoskich i podział Adryafyku między Włochy 

, i mające powstać nowe państwo serbskie. Uałk koali- 
Uya wysuwa hasło wolności małych narodów, zjednoczo­
nych na swoich ziemiach, usunięcie uiiłitaryzmu, odszko 
dowauie dla pokrzywdzonych. Papież proponował rozbro­
jenie, trybunał "ozjemczy. wolność mórz, słuszne odszko­
dowanie, a co do praw małych narodów, porozumienie 
w dnchu sprawiedliwości. Niemcy nie wypowiedziały do­
tąd jasno, jakie są ich cele wojenne Rząd niemiecki, 
o ile sądzić, z jego oświadczeń, stoi na s‘ annwisku po­
koju przez porozumienie, ale absolntnie bez odstąpienia 
Alzacyi i Lotaryngii. Jnnkrzy i partya wojskowa chcą 
tak zwaimgo pokoju Hindenburga, to znaczy-zaborów 
we wszystkich stiouach.

Wreszcie socyaliścl po konferencjach w Sztok­
holmie ustalili program, noszący wybitnie znamiona ży­
dowskiego pochodzenia Ich propozycye pokojowe zasa­
dzają się na połowicznem załatwienia wszystkich spraw 
tapomocą targa przy uwzględnieniu isdnak ahsciutneui

-  ń  i  _________ ^ . PIAST Nr 43 z 2

interesów żydów aa oba półkalaoh świata,. Na ten pro­
gram idą i nasi tak aWani polscy- socyalfśoi, u których 
również przywódcami są przeważnie żydzi Ponadto 
w Anstro-Węgrzech i w Niemczech pojawiają się raz 
po razu projekty pokoju, świadoząco, że jeszcze ciągłe 
są w tych państwach mozgi, któro dotąd uie wyrzekły 
się gwałtów, niesprawiedli wości, ciemiężenia jednych na­
rodów przez drugie. Pojawił się n. p. taki hr. W e 1- 
s e r s ń e i  j io , wycofany z życia polityk wiedeński, który 
znalazł receptę na pokój. Powiada on mianowicie, że
0 maiych narodach i o ich prawach szkoda wogólo 
gadać, bo o pokoju powinni ze sobą pomówić mocni, 
a więc Niemcy, Anglia, Anstro-Węgry, Ameryica, oni 
się powinni ze sobą pogodzić, a te rozmaite małe na­
rody muszą się poddać interesom mocnych Dla takiego 
p. Welsersheimba pięść jest największem przykazań'em
1 prawem na świecie. Samo wyliczenie tych wszystkich 
formuł pokojowych i ich rozbieżność jest najlepszym 
dowodem, że do pokoju jest jesicze daleko Chyba, że 
zajią niespodziewane wypadki, króre pokój przyspieszą. 
Na to się jednak’ bardzo obecnie nie zanosi.
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Koło polskie abudżat.
Głosowanie nad przyznaniem rządowi budżetn 

miało się odbyć we wtorek 23 b. m. Na 9-tą rano w tym 
dniu zwołane było Koło polskie, jednakże obrady nie 
mogły się zacząć, bo radziły poszczególne kluby k!ó- 
rych stanowisko wobec budżetu nie było wyjaśntmię. 
Wśród znacznej części posłów panowało przekonanie, 
że rządowi należy dać budżet, ale na czas najkrótszy, 
byle w tym czasie raożua się było przekonać, czy rząd 
spełni obiecanki, czy nie, Jedni więc chcieli dać budżet 
na 2 miesiące, drudzy na cztery, inni na sześr'

Obrady Koła rozpoczęły się o godz. 12 w (mo­
dnie. Na wstępie członkowie prezydynm zdali sprawę 
z układów z rządem (dokładny przebieg tej konferencji 
podaliśmy w osobnym artykule na str. 5). Imieniem 
konserwy przedłożył poseł L u ! o n i r s k i wniosek 
o przyznanie 6-miesięcznegn prowi, o yum, o co również 
prosił minister T w a r d o w s k i .  Wniosek ten odrzucono 
głosami ludowców, soeyalistów i narodowych demokra­
tów. Poseł K ę d z i o r  przedłożył wniosek komisy! parla­
mentarnej o przyznanie bndżetu na 4 miesiące. Za tym 
wnioskiem glosowało 43 postów, przeoiw 13, a miano­
wicie: z ludowców Banaś, Długosz, Dylo, Jacaowicz, 
Lewicki, Siwnla, Witos i Tetmajer, z Barpdowych de­
mokratów Dębski. Dobija, Ptaś i Skarbek, z socyajistów 
Moraczewski. Tych 18 posłów chciał* rządowi dać pro- 
wizorynm tylko na 2 miesiące, wychodząc z założenia, 
że w tym czasie już się będzie można przekonać, czy 
rząd ma dobrą wolę spełnić postulaty kraju i czy spehii, 
czy nie.

Ten wynik głosowania przyjęły przychylnie sło­
wiańskie stronnictwa parlamentu, niechętnie zas Niemcy. 
Rząd był wysoce zakłopotany. Ministrowie chodzili aż 
przed Koło, by jakoś wpłynąć na to, żeby Kolo głoso­
wało za 6 nrosięcznem prowizoryum. Chcąc gobie zabe­
zpieczyć Rufinów, rząd przyrzekł im, że jeśłi wyjdą ze 
sali podczas głosowania, to przyjmie szereg ruskich ą- 
rzędników do ministerstw i do Centrali dla odftiidowy 
kraju Rusiai też salę podczas głosowania opuścili.
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Klub posłów P. S. L. * budżet.
Klub posłów P. S. L. obradował przed posiedze­

niem Koła prźez 3 godziny O godz 11 przybył na 
obrady klubu minister T w a r d o w s k i ,  i przedstawił 
klubowi U3tępstwa rządu, przyznane Gaiicyi, a dotyczące 
głównie ludności wiejskiej, Ustępstwa ate są: rzą-i usi:?.- 
hewił 18 komisy] latających, któro dokonają wypłaty 
świadczeń w jennych; rząd udzieli nauczyciela u ludo­
wym dodatku drożyźnianeyo i postara się o zwolnienie 
z armii potrzebnej w Gaiicyi ilości urzędników: Cen­
tral dh skór będzie przydzielać Gaiicyi 4.500 sztuk 
skór do przegnrbowania a wygarbowanych skór Ja 
Gaiicyi ?8  prdceńt, podczas gdy dotącj dawała 4 pro­
cent, wskutek czego w kraju, nie ma dziś skóry; rząd 
utworzy"'w^Wiaiach 'organa kontrolne, mające czuwać 
nać przydziałem i sprzedażą cu :iu. Dalej podał, że 
Świadczenia tła rzecz w ojska niemieckiego będą się 
nogły Odbywać tylko przez konj syp. kwaterunkowo. 
Żołnierzom niemieckim nie będzie1 wolno brać od lud­
ności żadnych środkuw spożywczych. Armie bęna obo­
wiązane żywić ludność, jnieszkającą taż koło łrontu 
bojowego.

Po tych wyjaśnieniach minUtra przystąpiono w Klu­
bie do glosowania. Poseł B a n a ś  postawił wniosek o dwu­
miesięczne prow zoryum. Wniosek ten zyskał tylko 8 
głosów; przeciw niemu glosowali: Angermau, Biały, 
Bojko, Kędzior, Lasocki. Ruebeujumer, Rusin, Śmiłowski 
i Śre iniawski. Posłów Bomby i Myjaka iiir bvło._ Na­
stępnie tasuma większość przyjęła wniosek pos!a Ś r e -  
d n i a w .-> k i eg  o o 4-miosięcz:iO prowizoryum.

Wobec tegOj że posei W i t o  s, który jako prezes 
w głosowaniu inMału nie brał, w Kole polskiem głoso 
wał przeciw 4rraiesięczuomu prowizoryum. przyszło w klu­
bie P. S. L. do przesilenia prezydyalnego. Pos. W i t o s  
ośw.ad-zył, ż.e s k ł a d a  p r e z e s u r ę  K l u b u .  Sprawa 
nie została jeszcze załatwiona, ale przesilenie to jhie po 
ciągnie za .sobą .szkodliwych, skułkó Po-cł Witos om 
za sobą taktyczną większość kluba- i nadal będzie pre­
zesem.

Zarysy nowych idei
i ie u .ii b idżetem w Kole polskiem uwy- 

datitiio pr'/.''łomy poglądów, zaznaczające się w każdej 
prawic party i. Żjwioty naprawdę demokratyczne, na­
prawdę postępowe, nie wahały się nawet złamać soli­
darności klubowej i znalazły się na jednej platformie. 
Naszera zdaniem, wypadki podobne zachodzę będą, bo 
muszą, częściej, aż wreszcie dokonać się musi pewnego 
rodzaju p r z e g r u p o w a n i e  w Kole, na którem Koło 
i kraj najlefiei wyjdzie. Wypadki pchają do tego.

. * jrfitrlameiitii.
Na czwartkowem posiedzeniu parłaineutu poseł so­

cjalistyczny S e l i g e r  podniósł, że jeśli kiedyś ode­
zwa* się w parlamencie z gałeryi głos za pokojem, to 
glosy takie będą się powtarzać i niezadługo przyjdzie

ras, gdy ludność cała ża tnie się dom^y ć chieba 
pokoju. Ruski poseł W i ty k  wystąpił ostro przeciw 
podżegaczom wojennvłn którzy w ostatuicb czasach 

podnieśli głowę w Austryi. Stwierdził on, że w Izblo

panów siedzą lichw arze wujenni, którzy mają interes 
w tern, żeby przedłużyć wrjnę. Dlatego toż parlament 
powinien zwalczać Izbę panów dopóki sio joj nit 
usunie.

’ Niemcy przeciw Słowianom.
Wielka awantura powitała podczas przemówienia 

posła niemieckiego L u k s c h a ,  który wystąpił przeciw 
wszystkim Słowianom w parlamencie Podniósł on, że 
Niemcy nie dadzą się nigdy wpakować do upragnionego 
przez -Czechów kroTeśfwa czesko - słowackiego. Ośmielił * 
się twierdzić, że sytuacya na froncie wykazała, iż jedy­
nym żywiołem, utrzymującym państwo, są Niemcy..Na­
stępnie zwrócił się przeciw Czechom i przeciw Polakom, 
przyczem odważył się na takie powiedzenie, że „jeżeli 
Polska nie jest strąconą, to Polacy mają to do zawdzię­
czenia niemieckim z Austryi i niemieckim z Rzeszy woj­
skom pod -dowództwem Mackensena, tylko że wdzięczność 
nie jest, Polakom znana“< poczem zagroził, że Niemcom 
wyczeipie się cierpliwość i że nie cofną się oni przed 
niczem. by zadokumentować, że Austrya jest pańśtweir 
niemieckiem.

Sprawa polska w parlamencie.
Świetna mowę wygłosił czeski poseł S t r a u s k i ,  

który poddał surowej, krytyce pokojową mowę br. Czer­
nina i stwierdził, że hr.’Czernin nie źgodził się dotąd 
na prawo narodów -der stanowienia o sobie, wskntek 
czego nókó nie może przyjść prędko do skutku. .W ka­
tegoryczny sposób wykazał poseł St: ański, ż ; utworze­
nie z,odnoczonej niepodległej Polski, złożonej z wszyst­
kich trzech zaborów jest koniećznoś ią dzrejową, tak- 
samo jak koniecznością jest stworzenie państwa cze­
skiego i południowo-sKwiańskiego.

Na piąt.kowern posiedzenia parlamentu przemawiał: 
przedstawiciele Koła polskiego. Poseł D i a m a n d  pod­
dał bardzo dojmującej krytyce cały system żywnościowy 
w Austryi. Kk-w. Głąbiński w świetnej rootoie roztrzą­
sał kwestyę polską w stosunku do Europy i do państw 
okupacyjnych Wskazał on, że, Polacy trzymali sm 
zawsśe sil iie programu odzyskania niezawisłej, zjedntr 
czonej Polski, z polskiem wybrzeżem morskiem I pol­
skim portem, co uznali za słuszne wszyscy mężowie 
stanu ua Kongresie wiedeńskim. Kolo polskie żąda 
również dzisiaj takiej Polski i twierdzi, że jeśli będzie 
miało nastąpić pojednanie wszystkich ludów i państw 
w myśl wywodów lir. Czeruiua, to musi być dokonani 
odbudowanie całej Polskę Mówca stwierdził, żv sprawa 
palska nie jest sprawą tylko Austrii Węgier I tylko 
Niemiec, lecz sprawą międzynarodową, a właściwe jej 
rozwiązanie leży w interesie Austryi, dynastyi i całej 
Europy. Daiej wystąpił mówca przeciwko systemowi 
rządów niemieckich w ogłoszonej niepodległej Polsce, 
do której uie dopuszcza się telegramów, zredagowanych 
w języku polskim. Wkońcu omawiał nadużycia pizjf 
rekwizycyach w Gaiicyi i wystąpił przeciwko masowe- 

-inu wywożeniu środków żywności z Gaiicyi p^zez wo] 
ska niemieckie.

Południowi Słowianie.
Pr-e.lstAwiciale południowych Słowian, poś. Koro- 

s. zec i T r e s i  c z - B a  w i r i cz podnieśli, że południowi 
Stawianie domagają się złączenia wszystkich hajń^  
potndniowo-słowiańskicb w ni oodtaoła państwo i stwłer-
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dzili, że jeśli lego nie zrobi Austrya, to zrobi to kto 
inny i  poza m onarchii. iiiBSbiii id iftt i powodzi mi się d u k e " .

Ze wszystkich stiod krają otrzymujemy skarg na 
nową „n>odę“ , zaprowadzona w ąraii. — Pisaliśmy już 
o tem, ale musimy rzecz pojUazyć aa nowe^ .-

Rząd ą debata budżetowa.
Dalsze posiedzenie parlamentu odbyło się we w to 

rek 23 b. m. Minister skarbu, dr W i ram e r ,  wygłosił 
mowę, w której wezwał posłów, by rozwinęli jak naj lL
tjw,iaą agiiaeyę z* 7-i~ą pożyczką wojenną, poczerń: Chodzi to "o  zakaz pisania listów i kartek do rodzili 
wy0'ąpil prz3itw oiwiadcacpiori!słowiańskim  w parła- przez żołnierzy w polu, którym rozdano kartki, oa kto*
m esde i z-.ziMezył, że Austro-Węgry trwają nieziciea- 
uiy w przyjaźni ze sojusznikami, zwlasscza zaś z pań­
stwem niemieckiem.

Rusini przeciw Poi&kom.
Euski poseł W a & s i l k o  wystąpił namiętnie prze-

rycb środkowej część, znajduje się w dziecięciu języ­
kach wiersz: „Jestem zdrów i powadzi mii się dobrze'1, 
na bokach zaś, również w dziewięciu językacb „Na tej 
kartce nie wolne nic więcej dopisać V

Tyle się nagromadziło spraw podczas wojny, tyle 
w każdem gospodarstwie jest tnm tów , że każda zopą 

oiw P&hkom, którzy jego zdaniem mają. apetyt na oh-r czy matka żołnierza zwraca się do żołnierza po radę 
HZsry „ukraińskie1 wG&lieyi. Wzywał Aastryę, by-ntwo* >p0 pomoc, czy to w sprawach gospodarskich, czy jmmi- 
tzyła pańtóiwoj ukraińskie i oswobodziła ekr&itcdw od jijnych: Przecież to Wojna trwa już czwarty rbky

a to
żołnierzowi nio wolno napisać ani słowe tyku. adres na 
kartce, ca Której jost wydrukowane zdanie wyżej przy­
toczone, nie zawsze nnwet odpowiadające prawdzie!

Jest rzeczą konieczną, by posłowie ludowi w par-

ekrążnaia przez Polaków. Również poseł O n y s z k i e ­
w i c z  występował ostro przeciw Polakom, twierdząc, 
że Galicja wschodnia jest wyłącznie ukraińska

myfęcie cziers? miesięcznego budżetu.
Wreszcie przyszio do glosowania nad prowizoryom' lamencie sprawę tę mszyli i skłonili ministra obrony 

bndżetoweto. Kemisya budżetowa przyszła z wnioskiem,1 kzajowej do wydania zyządzefiL^atis jłrzecioż ta kartki 
by rządowi dać sz8Śeio-miesięczno prowizoryum. Wnio- wycofcum % nUi> ô i. 
sek ten upadł. Glosowało za nim 175 posłów, przecta 
243 peslów. — Imieniem Koła polskiego postawił pose*
L o e  w en s t e i n  wniosek o przyznanie rządowi prowi-j 

• toryu^i bn^iole^ego na cztery miesiące, t. j. do 23-go\ 
lutego. Wniosek, tea przeszedł. Przeciw glosowali Czesi > 
t pcdnduyiwi riiawianie.

Następnie w imiennem głosowaniu 227 głosami 
przeciw 170 uchwalono upawsź óć rząd do podjęcia 
kredytu w kwocie 9 miliardów na cele wojenne, oraz 
do podjęcia kwoty ISO milionów karon dla służby ko­
lejowej.

Wnioski o poprawę plac urzędników i nauczycieli 
łdesiano co komisji. •

Następcę postadzeaia cdbyta-się- w piątek 2(3 b.-ni.

zsunę r» M tiiio rK
W obozie jeńców w &c>ypiórnie„ w którym znaj­

dują się internowani legioniści Hrólewiacy, przyszło 
onegdaj, jak donoszą pasma, do krwawych zajść, które 
najjaskiawiej ilust roją tragsdyę Legionów.

Na skniel; ag i tacy i kilkaset .legionistów zgłosiło 
pońanh’ , żeby icb wyposzczono, bo oni są gotowi złożyć 
Żądaną przysięgę. Gdy osegdaj przyjechała do obozu 
kamisya, t. j. padpnłkawaik Berbeeki i kapitan Knkiel, J 
legioniści, którzy dalej trwają, na stanowisku aiesfcła-1 
łania puysięgi rzucili się na legionistów, którzy szli’ 
składać przysięgę. Rozpoczęło się oicie, kopanie, zdzie 
ranie nbrań i t. d. Nie obeszło się t e  ofiar. Trzech 
legicnialcw zesłało zabitych, 8 ciężko rannych, między 
oiml ksiądz KwapińskL

Tali więc, niostety, w Szczypiórni? polała się krew 
bratnia...

Mimo to zajście, podobno na 3000 internowanych, 
%>r siło się przeszło 1000 do przysieki M IM ,' o .c r o « e , ż e lą i lź  z-mipię. JMaszyrię do- s jy d a  

sprzedam. Zgioszonia pod : A E o g e l ,  .*i l i t e
Lwowska 2B-



Zjazd oisiniczśjcis straży ż̂oraydi
(t) WlfoiCZiL

„ <? dymie pożarów, w kurzu krwi bratniej* pławi się 
dziś prawie całv świat -■ .gdyż militarne potęgi wschodu 
i zachodu zamieniają cały naA .dobytek kulturalny i ekono­
miczny w perzynę. Nie dziw, djtAwóde instytuoyj lmniani: 
tarnrch przesiało istnieć, a wie e znów ząb bieżących wy- 
padkóv. poważnie wyszczerbił. Do tych właśnie nałożą i na­
sza s t r a ż e  p o ż a r n e ,  które mimo zdekompletowania od­
działów, mimo zniszczenia rekwizytów pożarnych, spieszą 
ochotnie wszędzie, gdzie n:ebezpieczeństwo grozi bliźnim. 
Jestto zasługa tak.moazczeWflńYch k»mond:intów, jak i kra­
jów ago 2 wiązie u OLUotnie^ch.fctraży po/.acaych Wu Lwowie., 
który podtrzymuje ducha organizacyjnego przez częste iu- 
sttacye i lokalne zjazdy naukowe

I. tak w dniu 19 sierpnia b, r. odbyta się konferencja 
naczolników okolicznych straży pożarnych w Wiśniczu, pod­
czas której delegat krajowego Związku straży pożarnych, 
p. Jan K u c ,  złożył szczegółowe sprawozdanie z przeprowa­
dzonej lustracji oraz podał wskazówki, któryca winien trzy­
mać się k..żdy^.atrażak, by zapo biedź na czas szerzeniu się 
pożarów. Po sprawózdaniy komendantów z obecnego stanu 

*ch oddziałów, okazała się potrzeba nieodzowna urządzenia 
zjazdu okolicznych straży w celach naukowych

Komitet Zjazdu wywiązał się ze swego zadania nad­
spodziewanie, albowiem w J 29 września b. r. po południa, 
stosownie do ustalonego programu, przybyły straże pożarne 
z Łapanowa, Kobyla, Lipnicy Murowanej, Lipnicy Dolnej, 
Ilajbrota, Lipnicy Górnej, Wiśnicza Nowego oraz. dwie ko­
lumny transportowe austryackiego „Czerwonego Krzyża", 
które jalco oddziały sanitarne brały udział w ćwiczeniach 
i soński korpus ochotniczej straży pożarnej Ogólna liczba 
zebranych Btrażaków prócz licznie przybyłych ? okolicy gości 
wynosiła 180,

Około godziny 2-gioj po południu zaroił się ryceją sze­
regami strażnietwa, a o godz. 3-ciej wkroczą ł długi szereg 
ochotniczej straży pożarnej z Eajbrotu i Lipnic, poprzedzony 
orkiestrą rajbrocką i ustawił się w linii rozwiniętej pr^ed 
ratuszem w rynku, gdaia naczelny komendant złożył okrę­
gowemu naczelnikowi, p. Józefowi K o z ł o w s k i e m u ,  ra­
port, puczem ndano się do sali Eady miejskie, na wykłady.

Na wstępie powitał Ujazd w serdecznych słowach jako 
gospodarz miasta, burmistrz, p Eugeniusz W a r m s k i ,  ży­
cząc pomyślnych wyników pracy. Potem otworzy! zjazd na­
czolnik okręgowy, p. Józef K o z ł o w s k i ,  dziękując zara­
zem strażakom, że, nie zważając na trudy, przybyli w tak 
imponującej liczbie, aby pokrzepić się duchowo oruz stwier­
dzić, że jerteśtay nieodzownym czynnikiem społecznym i że 
jesteśmy godni być reprezentantami tej .d e i. jaka tkwi 
w bezinteresownej, ochotnej i ofiarnej służbie sin.żackiej.

Gdy w imieniu zebranej braci strażackiej złożył p. Jan 
K u c  naczelnikowi okręgowemu, p. Józefowi Kozłowskiemu, 
z okazyi odznaczenia złotym krzyżem zasługi, gratulacye, 
odezwała się trąbka, sygnalizująca alarm Strażacy mszyli 
natychmiast na miejsce, gdzie straż wiśuicka, pod kierun­
kiem swego naczelnika, p Michała C z u b e r n a t s ,  zade­
monstrowała zebranym sposób gaszenia pożaru Za trenem 
atraży- pożarnej podążył? dwa wozy sanitarne na miejsce 
wskazano,, gdzie według zadania z isz'o kilka ciężkich uszko­
dzeń, a mianowicie złamanie .przodadzia, ciężkie skaleczenie 
Ciaszki i oparzenie ramienia i przedramienia. Oddziały sani-
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carne wykonały dokładnie i punktualnie polecone im przez 
Dra Adama S c h m i d t a  opatrunki i zabrały rannych na 
tychmiast vcozem sanitarnym na miejsce wyznaczone

Po ukończenia ćwiczeń wszyscy szeregami udati się 
na wykłady dc ratusza,. gdzie stosownie do programu bur­
mistrz i naczelnik straży miasteczka Łapanów, p. Kazimierz 
S i e k i e r s k i  w rzeczowo opracowanych referatach dał 
dokładny obraz rozwoju pożarnictwa w naszym kraju, nadto 
wykazał jako fachowiec braki' mszyca straży pożarnych, 
kończąc swoją prelekcję wnioskami, aby kr.ijowy Związek 
ochotniczych straży pożarnych we Lwowie po czy i i! euer- 
giczne starania u władz krajowych i rządowych, a mianowicie:

1) By z funduszów państwowych dla odbudowy kraju 
i świadczeń wojennych ulziolano niezwłocznie waz- stk'n> 
ochotniczym strażom pożarnym odszkodowania na liZ-jpsł- 
nienie zniszczonych inwoiuarzy pożarnych,
■ą 2) Dy .c. k. rząd przystąpił z pomocą materyalaą 

w subwencji jednej lub dwom fabrykom w kraj1 któreby 
specjalnie zajęły się budową nowych sikawek i przynaj­
mniej o 25°/o taniej, jak w czasach normalnych roogl? 
ochotniczo straże pożarne nabywać nowe przvhęry 
i mundury, a stare restaurować,

3) By Sejm, ewentualnie Wydział krajowy, przyszedł 
z pomocą w większej snbwencyi dla podniosienia funduszu 
krajowego Związku ochotniczych straży pożarnych, ■

4j By c k. rząd również na powyższy chi opodatko 
wał Towarzystwa asekuracyjne w kraju, a mianowicie T o­
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń (,,Fleryanka“ ) w Kra­
kowie, Towarzystwo ludowe „W isła" we Lwowa i t p; .

5) By c. k. rząu zajął się wdów unt i ste rotam i po 
Strażakach, którz., w gradzie kul walczyli ? toztiukanyin 
żywiołem pożaru vv czasie wojny i położyli swe życiu, jeżeli 
zaś stali się kalekami, wymierzył peuaye, podobnie jak in­
walidom przy wojsku

Po'uchwaleniu powyższych wniosków przez ak'a-:i«cyę 
przystąpiono do - następnego punktu i oTządku ifzic-unogo. 
a mianowicie do ndjjrafu; , Urganizacya kolumn transporto­
wych austryackiego .Czerwonego Krzyża" i ,.Oddziałów sani- 
tornych*, który wygłosi! naczelnik straży, p. ..an Kuc.

Eeforent zaznaczył, ze straszna obecna wojna świa­
towa, szerząc zarazy i głód, zbiera liczne ofiary Zachować 
tedy życie i zdrowie jest największym obowiązkiem każdego 
człowieka, a taltze i czynników do tego powołanych. A że 
zadaniem Towarzystw strażackich jest niesienie zorganizo­
wanej pomocy ntetylko przy pożarach, aie i innych klęskach 
elementarnych zdarzyć się mogących w gminie, jak n. p. 
epidemii, należy w obeeuej chwili otworzyć zorganizowaną 
samoobronę, odpuwiednio pizez lekarza wyszkoloną, któroj 
zadaniem będzie spieszyć z pomocą w nagłych wypadkach, 
utrzymywać zdrowotnoś' i hygienę r  odnośnycn miejscowo­
ściach, nadto pomagać lekarzowi priy zlokalizowaniu i tłu­
mieniu zaracy Taki oddział o oża oddać społeczeństwu wiel­
kie usługi Dlatego też kru-j.-M Związek ochotniczych straży 
pożarnych wzywa w . swych <>xó.:tiksrb wszystkie straże po­
żarne, by tak humanitarne insty tucjo zakładano, zwłaszc a, 
jeżeli powstania w miejscu szpital potowy, natenczas Oddział 
sanitarny jako kolumna transportowa austryackiego „Czer­
wonego Krzyża" możt wielce przysłużyć się tym, którzy 
w ogólnem nieszczęściu eą najnieszczęśliwszymi.

W końcu p. Dr Adam S c h m i d t  zaznajomi! strata 
ków podczas w\ kładu, w juki spós-jh spieszyć .należy zLerw- 
Bzą pomocą w nagłych wypadąacn, oraz pouczył o igtocio 
chorób sakaznych i .sposobach zapobiegania tymże. Zwrócił



16y P IaST  Nr i i  «  28

uwagę na najwięcej obecnie panujące epidemie i  na naj­
nowsze środki zaradcze celem zwalczenia zaraz.

Gdy program zjazdu został wyczerpany, p. Jan K u c, 
jako reprezentant krajowego Związku ochotniczych straży 
pożarnych podziękował burmistrzowi miasta, p. Eugeniuszowi 
Warmskiemu za użyczenie sal panom referentom za poucza­
jące wykłady, oraz inżynierowi, p, J. C i n g r o s o w i ,  za 
pracę usilną, by zjazd odbył się poważnie. Wreszcie zwró­
cił się do braci „strażackiej z apelom, gdy się rozjadą na 
swe posterunki, niechaj sobie uprzytomnlą nauki *utaj udzie­
lane, a do rad i wskazówek niechaj się ściśle stosują. Już 
sama organizacja —  mówi p. Kuc —  daje świadectwo, ie  
społeczeństwo żyje, że myśli o sobie. Skoro dziś odzywają 
się coraz silniej głosy o wolnej, niepodległej Polsce, dajmyi 
już sami na lem polu humanitarnej pracy świadectwo, że 
potrafimy się sami rządzić.

A polem, bracia strażacy, „uderzmy w czynów stal11, 
byśmy mogli zaśpiewać w niedalekiej przyszłości zupełnej 
piersi jako wolni obywatele hymn narodowy: „Jeszcze Pol­
ska nie aginęła11.

Dla uwiecznienia tych podniosłych chwil dokonano 
kilku zdjęć fotograficznych, a po skromnym posiłku udała się 
fcrać strażacka na przedstawienie amatorskie do zamku,

■ * JJczeJtnik,
r _

3Ja nauki H rozrywki.
« F  e s i e ń *

Czwarty rok wojny bitży,
Czwarta jesiefi już schodzi,
Kto te boje uśmierzy,
I kio lud wyswobodzi?

Kto do zgody wyciągnie 
Pierwszy rękę swą bratnią,
By ta jesień już byią 
Podczas wojny ostatnią?

V
Niejeden się lak pyta,
Smutno patrząc przed siebie 
Zima wkrótce zawita,
Każdy dzisiaj w potrzebie.

Gdy liść z drzowa opada,
Gdy już gołe są niwy, *
Gzłowiek zwykły do tego,
Patrzył w przyszłość szczęśliwym

GłocLż a nas za mały 
Z|sk wydała nam gleba,
Irinę kraje posłały,
Ryło wszystko, co trzeba™

Ludzie nawet w jesieni 
Jdyólęć mogli, że wiosna 
I  k|żdą roku pora 
Bylii dla nich radosna;

Bp ktę pilnie prącowął, 
i s  grusz dóstjł wszystkiego^ 

f  zim a ń a tc ią M a
b5;ła &  n W -  -

» \

paidzie_mka 1917. —-------
W Boga miejmy nadzieję,
On otuchy nam doda,
Go sprawi, że powróci 
{Ja świat miłość i  zgwU

" f  Mary a J&sśŁ

J. WEYSSENIIOE.1)

Pod piorunami.
Ksiądz Wikimski zdążył przed nocą powrócic 

z miasta do swej wesołej plebanii, pił herbatę i opo­
wiadał Marcinowej o wyprawie:

—  Kasztankę przyprowadziłem napowro*., bo na 
całym jarmarku nie było takiej rysistej szkapy. Dobrać 
do pary ani podobieństwa —  sprzedać szkoda. Zato 
bryczkę zamieniłem kapitalnie. /

—  Jedno z dnigiem tyle, ż« ksiądz proboszcz do­
płacił?

—  A jakiebyścio ćneieli, Marcinowi), żeby rai kto 
za i ozkołaUną bryczkę dał nową i jeszcze co dodał?

—  Nie mówię —  tylko, że stara była pakowuiej- 
sza i na wiosnę trzydzieści rnbli zr. naprawę kosztowała. 
Kasztanka także, na owsie trzymana przez cały rok, 
oprócz dwóch cugowych, to ile kosztuje? jak jegomość 
rayśH?

— Dalibyście pokój, Marcinowo. Proboszcz musi 
dbać o zewnętrzną okazałość, jako urzędnik bozy. —  —
A te sucharki już czuć szafą —  zobaczcie....

Marcinowa, jędrna i czysta kobieta czterdziestole­
tnia, zaczerwieniła się po uszy Wzięła ze stoli koszyk - 
z pieczywem, zbliżyła go do „ecknicznie zaostrzonego 
nosa i rzekła:

—  Szafą nie może być czuć, bc szafa esystą jak 
izklo; ale tem pudełkiem od pani Drozdowskiej, co to 
przyszło z bielizną kościelrą. Jegomość kazał scłrowad 
że niby drzewiane i zamczyste, a to ci pachnie jakiems 
piżmem i perfonuje, gdzie tylko poi ożyć___

—  Postawcie pudełito na szafie —  uśmiechnął uię 
proboszcz.

—  A no, można...,
-v Marcinowa wyszła z pokoju, ażeby natychmiast 

przeprowadzić to ulepszenie w gospodarstwie, ureadzo- 
nem już tak wzorowo, że fałszywy zapach raził w niem, 
jak chybienie jednej nuty w zespole koncertu.

A ksiądz pił pachnącą herbatę i zgodne z nią wo­
nie parnej nocy letniej, wchodzące przez oknu otwarte. 
Plebania stała na górze, okna saloniku wyzierały we 
wyższe warstwy powietrzne, w dziedzinę lotc ptaka, 
teraz pustą i tajemniczą. Noc oddtshala przez sen krót­
kim, gorączkowym poświstem.

Gospodyni powróciła w usponobien.u mściwem za 
to, że ją przekonano o maleńką listerię w jej mistrzów- 
stwie. Ale pozory zachowała dobroduszne.

—  A w plebanii, kiedy ksiądz proboszcz bawił ua 
jarmarku, mieliśmy gości, żandarm7 przyjechały

—- ZnowąPi — skrzywił się ksiądz, jakby muchę 
połknął z herb.'tą. — Czegóż chciełi?

ł) Józef Yłeysaenhof jest jeJnym z największych nol« 
sklch powleśclopisarz^ współczesnych. Napisał cały szereg 
pawiaścl, głownio t  zyeiu, arystokracji, w których przedstn* 
Wda ten ś$iat Ue* żadnyok osłon.



—  A bo ja w iem !... powiadali, że w tych dniach 
-> powrócą.

Spostrzegłszy jeanak. że nowina podziałała na pro­
boszcza przygnębiająco, aż odłożył smacznie napoczęty 
skrzydlik wędliny, Marcinowa zapomniała odraza o swej 
zemście osobistej i jęła uspokajać:

—  Pro-zę jegomości, ladzie, jak inni, na służbie. 
Kręcą się tylko, żeby pokazać, że coś robią Dałam im 
herbaty —  to dziękowali; jak zwyczajni podróżni.

—- Pytali o co, czy jak?
—  Mówili tylko, że do metryk kościelnych mają 

interes.
—  Metryki mam w za pełnym -porządku; żadnych 

tani nielegalności... —  pomyślał ksiądz przez chwilę, roz­
pogodził twarz i dojadł skrzydlilca wędliny.

Marcinowa. patrzyła już z niepodzielną lubością na 
swego różowo ukarmionego proboszcza, ale, myśląc o za 
perfumowanych sucharkach, tłómaczyła się:

—  W  tym roku, proszę jegomości, każda rzecz 
mocniejszy z siebie zapach wydaje. Ciągłe nnały, ciągłe 
burze. I teraz nadchodzi.

—  Ej, gadacie... —  skrzywił się znown ksiądz —  
dzień był pogodny, kiedy powracałem, a teraz i wietrzyk 
się obudził.

—  Niechuo jegomość wyjrzy, jaka tam chmara leci 
od zachodu.

Proboszcz zbliżył się spiesznie do okna i spojrzał. 
Rozległa ciemność gęstniała ku zachodowi, kłębiła się 
stamtąd dymna, ścigająca ostatnie gwiazdy na niebie.
I  złowrogi śmieeb błyskawicy rozproszył wszelką w atr 
pliwość.

Ksiądz cofnął się nerwowo i przeżegnał się.
— Zamykać oknu,, zamykać! — zawołał głosem 

złamanym, nieprzystojnym silnemu, trzydziestokilkolet- 
niemu mężczyźnie.

—  Zrobi się, zrobi; jeszcze daleko... —  odrzekła 
Marcinowa bez najmniejszego wzruszenia.

I, zamknąwszy dwa okna w salonie, wyszły aby 
dojrzeć gam cli otworów domu.

Ksiądz, chodząc niespokojnie, zezował kn oknom,— 
a nuż przejdzie bokiem —  ale ciche strachy błyskawic 
ściskały go za serce coraz częściej, a grzmot począł iść 
z daleka ciągły, jak dudnienie setnych wozów po bru­
kach, przerywane niepokojącym łomotem.

Szła burza piorunowa. Z odnawianych co chwila 
błyskawic czynił się dzień siny, i w tej zorzy trwożuej 
widać było daleko w kraj, bo dom stał na wzgórzu wyż- 
szem jeszcze, niż kościelne, nad" urwiskiem wąwozu — 
Wąwóz rozszerzał się w ulicę wiejską, osypaną po obu 
stokach ciemnemi chatami, niby stadem skulonych zwie­
rząt, które, spełzając z gór do dna wąwozu, przy waro­
wały na różnych wysokościach. Okolica, była górzysta, 
pograniczna z Galieyą.

Plebania gotowuła się, jak do odparcia oblężenia- 
Marcinowa powróciła, niosąc już, przy kluczach, główne 
narzędzie obrony, dzwoneczek loretański —  i czysty 
jego głosik, zażegnujący burzę, mięszał się do fałszy­
wego pobrzęku żelastwa. Gospodyni, krzątając się tak, 
zdawała się zajętą czemś ważnem, mądrera i niechybnem, 
ezeirś także wyraźnia węsółem.

Poskoczyła ku oknu:
— Niecłino jegomość patrzy, jak te chałupy ślep­

kami do nas świerkają, kiedy się błyśnie! A li /̂y przy
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kościele, to niby śrybne! Już to nasza wieś najcudniej 
wygląda w nocy podczas burzy — jak iumicaćya!

Ksiądz proboszcz był wręcz przeciwnego znania:
—  Nie gadałaby głupstw Maleinowa! Kurza jest

zawsze gniewem B ożym . - A  drzwi główne zam-
kuięte? i od podwórza? niema przeciągu w sieni?

— Zamknięte wszystko, proszę jegomości, nawet 
brama ed obejścia. Żeby i do chorego prosili, uikiby do
nas przystępu nie znalazł, jeszcze w tym łoskocie. >
O, znowu. .,

Ksiądz wzdrygał się przy każdym błysku i grzmo­
cie, a nie chcąc eiągle się żegnać, kreślił ręką, zatkniętą 
za sutannę, małe krzyżyki na wysokości serca. Marci­
nowa patrzyła na niego dobiotliwie, z odcieniem ironii 
Ksiądz Wikliński poszukał jakiegoś antidotum na swój 
fizyczny wstręt do burzy, którego się wstydził, lecz ni? 
mógł opanować.

Spróbował gniewać się:
—  Bo też zbudowali tę plebanię, jakby na pastwę 

ognia niebieskiego! Żeby choć dach blaszany, żeby pio­
runochron! Ale to gont — i najwyższa góra!

—  Ej, księże proboszczu, dubi odziej u. Pan Bóg 
strzeże już lat kilka, nie spuści i dzisiaj kary na nas •— 
bo i za co?

Zęby szczerzyła Marcinowa, wziąwszy się pod boki 
jakby chciała wypomnieć księdzu niedowiarstwo, czy 
zbytek cnoty.

—  No, no, nie wtrącać się do wyroków Bożych..
Tymczasem deszez, głaszczący dotąd płuskh-m ostrze­

gawczym- zakropione szyby, zaczął się wzmagać i siec 
napeinihł coraz głośniej przerwy między porykami gromu
i przesłaniał błyskawiczne zjawy szkłem plynueiri, mętno-* 
sinem, zapkkauem rozpacznie. Az sarn, jak grzmot, cles-.cz 
lunął na dachy i na odprysknjącą igłami kałuż ziemię. 
Piorunowe łono chmur przypełzło do zenitu, biło. fełno- 
cześoie hukiem i błyskiem, wisiało nad samym ćoraem

—  Niech Marcmowa... niech Marcinowa idzie do 
siebie —  ja się... pomodlę.

Ksiądz uk-ąkł przed łóżkiem w sypialnym pokoju 
i zaczął głośno odmawiać modlitwę, której prawie nie 
łowił uchem poprzez lmk burzy, nie rozuini&ł. Widział 
przed sobą na ścianie kobierczyk z tygrysem, na nim 
krucyfiks —  i myśli ścigały mu się sprzeczne po głowie:

—  Bóg mą ucieczką i m ocą . Gdyby mnie
śmierć zaskoczyła tutaj, tak wcześnie! leżałbym pod 
tym tygrysem. — — Albo ogień, spalenie —  — pale­
nie c ia ł!  Boże, bądź miłości w !  Ale dlaczego
ja się tak strasznie boję?.

Trzask nagły, zdawało się, dotykalny, rzucił go 
półpostacią na łóżko. Erzylftiąf: Boże! —  i czekał przez 
chwilę, aż ma przyszła świadomość, że nic go nie boli 
że tygrys wisi Da ścianie i pokój w żadaem miejsca nic 
poniósł szv'anku.

Drugie uderzenie piorunu! — —  Kiedyż to usta­
nie?! G.dzieby uciec, aby nie widzieć, nie słyszeć?-------
Biedny ksiądz chwycił poduszkę, nakrył nią głowę, wci­
snął w nią uszy, radbj był wleźć cały pod ten wstydli­
wy, babski piorunochron.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Kto chce zasięgnąć porady lub po­
mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta"* 
a otrzyma ią
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Wi&lo.ności u żołnierzach
Od Sekcyi wywiadowczej Krajowego Stowarzyszenie 

Czerwonego Krzyża (Kraków, ulica Basztowa 6) otrzyma­
liśmy następujące wiadomości o zaginionych żołnierzach:

Andreasik Stanisław, 40 p. p. 2 k._ z Brzezin, i  895, 
w niewoli rosyjskiej.

Biumenkianz Adolf, 36 p. obr. kraj,, z Kolbuszowej. 
1897, był chory i 26 lutego 1917 udał się ze szpitala 
w Jagsrndorfie do komendy stacyjnej w Levico; odtąd biuro 
Hic o nim nie wie. Borodaj Jan, 15 p. p. 4 k., z Ostrowa, 
1884, w niewoli rosyjskiej, Ashabad, prow. traiiskaspijska.

Chmielowski Stanisław, 55 p. p. 5 k., zaginął 20 marca
1915. Cieliński Feliks, 16 p. obr. kraj.' 11 k., z Po.lhoro- 
ffiec, 1896, zaginął między 4 a 6 czerwca 1916. Cieliński 
Franciszek. 77 p. p. 10 k., z Tustonowic, 1893, zaginął 

' 11 czerwca 1916.
Gdański Jan, 16 p. obr. kraj., z Czaucą, 1887, ma 

ukróconą lewą nogę; 7- sierpnia 1917 wyszedł ze szkoły 
inwalidów w Krakowie.

Sławro Wojciech, komenda koiei linowej, był chory 
i 11 marca 1917 przybył do potowego szpitala 1503, poczta 
połowa 875. -

Jarosz Sebastyan, 57 p. p. 7 k., z Chotowej, 1898, 
zabity 27 maja- 1917. Juruś Maryan, 20 p p. 5 k., z Gor­
lickiego, 1874, zaginął 7 lipca 1916.

IŁędzierski Bolesław, 1,8 p. obr. maj. 3 k., z Przed­
mieścia, 1897, zaginął między 6 a 10 czerwca 1916. Kli­
mek Błażej, 57 p. p. 12 k\, był chory na żołądek 1 m!ał 
odmrożone nogi; 8 stycznia 1915 umarł w rezerwowym 
szpita’ u w Aschersleben i tam został pochowany. Klimek 
Błaże,,, 57 f>. p. 4 k., z Grabia, 1891. zabity między 2 maja 
a 5 czerwca 1915. Kończyk Bazyli, 77 p. p. 13 k,, z Wo- 
jutycz, 1895, zaginął 17 lipca 1916. Kornaś Marcin, 57 jp. p. 
15 k., z Gnojuika, 189Ą, był chory i 25 stycznia 1917 
przybył do rezerwowego szpitala Nr 10 w Wiedniu II. Ko­
wal Józef. 13 p. p. 16 k., z Janowie, 1893, w niewoli. 
Kuro waki Piotr, 5/1 komp. sap., z Prądnika Czerwonego,
1895, był chory i 16 grudnia 1916 wyszedł wyleczony ze 
szpitala w7 Krems; odtąd biuro nic o nim nie wie.

« Lasoń Józef, 32 p. landszt. 5 k., z Ostrężnicy, 1886, 
Zaginął 20 maja 1917.

Maniecki Stanisław, 89 p. p. 13 k., z Czajkowic, 
1893, zaginął 6 czerwca 1916. Micbałek Władysław, 57 p. p. 
3 k , ze Snfógyna, 1889, był chory na katar żołądka i 25 września 
1917 udał się do przenośnego epidemicznego szpitala Nr 12. 
Migas Ignacy, 5 bat. strzelców, z Białej, 1893, był ranny 
i 20 wjztśnia 1917 wjszedł wyleczony ze szpitala w W ie­
dniu. Milanowski Emil, 9 p. J>. 8 k., z Mostów Wielkich,
1896, zagmął 28  czerwca 1916. Misterka Wawrzyniec, 
12 dyw trenu, ze Samocic, 1870, był chory na tylus i katar 
oskrzeli i 9 wTześnia 1917 udał się do polowego szpitala 
Nr 904. Moidarski Lndwik. 32 p. landszt. 12 k., z Męciny, 
l€ 8 9 . był chory i 29 grudnia 1916 wyszedł wyleczony ze 
fópnalą, w Bielsku; odtąd biuro nic o nim nie wie.

Paleczny Franciszek, 31 p. landszt. 3 k., z Tarnawy 
Dolnej, 1890, zaginął między 15 a 21 maja 1917. Patrzyk 

August, 3 p p! 16 k„ z Włosienicy, 1884, był chory 
i  IG lutego 1916 przybył do -rezerwowego szpitala w Beraon; 
odtąd biuro nic o nim nie wie.

SioJai>Andrzej, 20 p. p. 14 k., z Zagórzan, 1896, 
J j t  ram y i g y  września 1917 nrzvrbvł do rezerwowego szpi- 
p l k  Nr 1 w Ołomuńcu-

Sękowski Andrzej, 90 p. p. 3 oddział karao. maszyn., 
z Jankowie, 1891, zaginął 16 lipor 1916. Sembruch Józef, 
45 p. p , z Wulki Niedźwieckiej, 1873, zaginął 28 czerwta 
1916. Sudoł Franciszek, 40 p. p. 7 k , z Brzostowej Góry, 
1896, ranny. Szuba Jan, pułk i miejsce urodzenia nieznane, 
umarł w rosyjskiej niewoli i pochowany został 31 lipca 
1915 na niemieckim cmentarzu w Moskwie.

i Świątek Jan, 1 p. Leg. 1 k., z Kobierzyna, 1896, 
zabity (lista strat 426).

Talaga Jan, 13 bat. strzelców, z Krakowa, 1897, był 
chory i 17 września 1917 przybył do garnizonowego szpi­
tala Nr 1 5 ' w Krakowie

W yslrup Stefan, 20 p. obr. kraj 6 k. był chory 
i 10 stycznia 1917 Wrszedł wyleczony ze szpitala polowego; 
odtąd biuro nic o nim nie wie.

O żołnierzach, których nazwiska jiodajioufy poniżoj, 
Biuro wywiadowcza nie ma dotąd żadnej wiadomości:

Andreasik Wojciech, 25 p. landszt. Chmielowski Fran­
ciszek, 20 p. obr. kraj. Dusza Wawrzyniec, 31 p. landszt. 
Fraczek Michał, 55 p p. Grzegorzek Stefan, 56 p. p. Ha­
licki .Jan, 3 p. artyl. fort. Jlkow Jan, 33 p. ob”. kraj. Ka- 
rabon J a n ,'90 p. pi Maciarz Stanisław, 57 p. p. Mendooha 
Antoni, 8 p. strzelców. Mucok Józef, 13 p. p. Panek Józef, 
13 p. p. Puchała Jan, 25 p. obr. kraj. Potoczak Antoni, 
20 p. p. Schafcr Ryszard, 32 p. landszt. Seniów Mikołaj, 
77 p. p. Skoczeń Michał, 20 p. p. Świątek Jan, 32 p. landszt. 
Waśniowski Franciszelf, 13 p. p. Waśniowski Paweł, ] p p. 
■V:J Kazimierz, 61 kol. haubic.

i
4

O d p o w it i^ i E e d a k c y i.
M . N a t y k a , G r ą b ó w : Formularz może pan otrzy­

mać w oddziale skarbowym Dyrelccyi skarbu. — W . D ro - 
z d o a  ic z ,  J e d l i c z e :  Przedcwszystkiem należy udać się do 
lekarza, by odpowiednie lekarstwo zapisał. Adres żądany: 
Apteka pod barankiem, K raków ,. Mały Rynek. — K  Ku- 
g a ls k a ,  C h o d t w fc e : Jeżeli mąż w papierach swych ma 
napisane, że ma więcej niż 90% niezdolności do pracy, to 
pani i dzieci możecie nadał zasiłek pobierać. Mąż pobiera 
widocznie pensyę inwalidzką i dodatek za zranienie. Pani 
poz,a zasiłkiem' nic się nie należy, -t- K . J ą d r / . c j c i y k ,  
M a r c y p o r c l i a :  Jeżeli starostwo otrzymało od komendy 
wojskowej wiadomość o tern, że syn zdezerterował, tc mu­
siało zasiłek wstrzymać. Na to niema rady. — P , S z e l ig a , 
T u rz a  :  Kartkę, pisaną do pana, poczta zwrócim, Na tem 
miejscu więc donosimy, że Biuro Czerwonego Krzyża nie 
ma dotąd żadnej wiadomości o żołnierzu Piotrze Szelidze. 
Przesłane nam f, K policzyliśmy na prenumeratę „Piasta".— 
L . K a d o ń , W T o c a n k a : Jeżeli brat mieszkał wspólnie 
z wami i oddawał,pieniądz®, które zarobił, na wspólne 
Utrzymanie, to należy się wam zasiłek po 1 K 60 h d iennie 
na osobę. Jeżeli natomiast brat tylko, miesięcznie jakąś kwotę 
wam przysyłał, to zasiłek powinien wynosić obefiue tyle, 
ile wam. brat miesięcznie przysyłat. Trzeba wnieść reknrs 
do krajowej konjisyi zasiłkowej w Białej. -J , K r a w c z y k , 
p .  p o i. 5 2 8 :  Jeżeli rodzeństwo bezy powyi.ej łat lć  tu, to 
komisyn zasiłku i.n nie przyzna. Jeśl natomiast są to dzieci, 
to należy wnieść do komisyi zasiłkowej przedstawienie 
i poprosić, by zasiłek na nie przyznała. — IM. P a w ło w ­
s k a ,  Z a l u i e :  Zą urlopowanym, żołnierzy 50-letnich za­
siłku dalej pobierać die można. Gdyby mąż został by ł uzna­
ny za inwalidę przez woj-skovrą kotnisyę superarbitracyjną, 
to pani miałaby prawo pobierać nada1 zasiłek. — A . JPr- 
t©l. D z ia ło s z y c e ,  P o l s k a :  Za słowa uznania dla posłów 
serdeczne dzięki. Do Ameryki niech pan spróbuje napi iae 
przez Komitet Polski w S zw ecji: Sztokholm, Wallihgatan 28, 

; ale zaręczyć nie można, czy list dojdzie. Innej drogi niema.— 
j M . W ię c ła w ,  Z b y d n ło u ':  Sprawa zasiłków dotąd uie zo- 
I siała przez rząd załatwiona, więc podania nie- mogą być 
i uwzględniane. Posłowie nasi sprawy tej z ona. me spu- 
‘ azożiui » g d j tylko uzjakają cę>§ poayAjjjjWgo, doniesienur
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o tem w „Piaście". — M. Krawczyk, K rzeszm y: Pie­
li i_ądze na prenumeratę otrzymaliśmy. Dziękujemy. W  spra­
wie zasiłków za legionistów zamieściliśmy w ostatnim nu­
merze „Piasta" artykulik. Proszę się zastosować do tego, 
co w tej sprawie napisaliśmy. — L. M aćkow ski, Piwni­
czna: ,,I usta" wysyłamy.” Czek na prenumeratę załączy­
liśmy. — F. W . W . 1 5 5 :  Zl. słowa uznania serdeczne 
dzięki. Kalendarz „Piasta" wyjdzie z końcem listopada b. r.

Jeśli gmina potwierdzi, że brat panią utrzymywał, tc pani 
zasiłek n rsi otrzymać. — St. Jarosz, W ojsław : Proszę 
się zwrócić pod adresem : Biuro Czerwonego Krzyża, o&r 
dział wiadomości o jeńcach, Lwów, ulica Piekarska 1. Nt 
odpowiedź z Rosyi trzeba będzie jednak długo czekać. — 
J. Kolano, L asków ka: Żasiłek 'za urlopowanych 50-iet- 
nicli pospolitaków się nie należy. Niektóre komisy e wypła­
cają go jednak nadal. — St. Fit, p. pul. 2 9 5 : Redakcya

i będzie kosztować 3 korony. Redakeya wyda też kieszon- j nie posiada żadnych cenników. — A. Grzybowa, Tar 
.kow e kalendarzyki. W  sprawie zwolnieniu z frontu jedyna- nawa G órna: Adres żądany brzm i: Towarzystwo Ozor­

ków nie wyszło' dotąd rozporządzenie, więc wszelkie p od a -. wonego Krzyża, Kraków, ulica Szewska 12. — A . M a k i 
nia na nic się nie zdadzą. Gdy sprawa ta zostanie załatwio-j p. po!. 3 4 0 :  Podanie o zasiłek należy wnieść do tego sta 
na,_ doniesiemy o tem w „Piaście". W  poprzednim n u m e rze , ostwa, w którego obrębie rodzina obecnie m ieszka .— 
, Pmsta" podaliśmy tytuły świeżo wydanych przez „Piasta", A. Spyra, Lipnik: Jeńcy powr >cą z niewoli dopiero no 
książek. — F. Lttwora, Tarnów : W  sprawie p osa d y ! zawarciu pokoju. — J . Rusin, Stryszaw a: Największy 
proszę się zwrócić do Biura pośrednictwa pracy. Kraków, I zasiłek, jaki można pobięłać, wynosi 12 K dziennie. Więcej 
ulica Batorego 25. Stamtąd otrzyma pan odpowiedź. — ' pobierać nie można. Widocznie zaszła pomyłką.
J . K oparz, J 4ton : Komisya superarbitracyjna po-| A. B rzegow a, Kopaliby: Sprawa zasiłków dotąd 
winna była w orzeczeniu 6wojem wyraźnie zaznaczyć, ja k a ; niozałatwiona. Posłowie starają się o ich nzćskanir. Jest na-
pensya n.a być panu wypłacana. Jeśli tego nie zrobiła, t o ................
niech się pan zwróci do swojej komendy z prośbą, by pana 
raz jeszcze przedstawiła do komrsyi superarbitracyjnej.
Jeśli pensya jest wyznaczona, to niecn się pan zwróci pod 
adresem: Liąuidatur d. k. k. Militarkommando des II. Korps 
in Wien i poprosi o wypłacanie panu jpensyi. — K. Pie­
truszka, Sąsiadowicc: Zasiłek należy się w wysokości 
T K 60 h dziennie na osobę, a więc 11 K 20 li dziennie, 
czyli 336 K miesięcznie. Proszę wnieść rekurs do Krajowej 
komisyi zasiłkowej w Białej. — ,J. Barzyk, Jasło : W  osta­
tnim numerze „Piasta" podaliśmy dokładne szczegóły, ty 
czącc Się wnoszenia podań. — I. Moździerz, S-imuor:
Rodzicom należy się zasiłek. Niech wniosą podanie na dru­
ku, dadzą je  potwierdzić zwierzchności gminnej i odeślą 
do starostwa. Zasiłek powinien zostać przyznany. — H. MI- 
e la k ,  B r z o z ó w :  Posłowie nie zapominają o tej ważnej 
sprawie. Gdy wreszcie od rządu coś uzyskają, zaraz donie­
siemy o tem w „Piaście". — J .  B a c y ! ,  k to cb t ita : W  osta­
tnim numerze podaliśmy, jak należy wnosić podania. J^ro- 
Bzę"się do tego zastosować. — G . C h a b e r k o , Ł o b z ó w ,
Poi!sl:a: Proszę się zwrócić pod adresem: Biuro pośrod- 
nictw; pracy, Kraków, uh ja Batorego 25, a stamtąd otrzy­
ma par. żądaną odpowiedź. — Prenum erator „I*iiistu“ f  
Dotąd nic nie wiadomo o powołaniu do wojska robotników 
kolejowych. Ruch pociągów' został już ograniczony. Czy 
będzie aalej jeszcze ograniczany, przyszłość pokaże. —
B Abratow ska, K orczyna: Lisiylnożna wysyłać przez 
Ki tnitet polski w S z w e c ji , Sztokholm, Wallingatan 28, ale 
i to droga niepeyfruai Pieniądze ani listy z Ameryki nie do­
chodzą. — 55. Łngeiberg^ Tarnobrzeg : Kalendarz „Pis 
sta .' na rok 1918 wyjdzie z końcem list .pada b. r. — J.
W illi, K r z a k a : Jeśli brat utrzymy-wał rodzeństwo, to 
zasiłek za niego się należy wedle- nowej ustawy. Niecli pan 
wniesie podanie i z-wrdoi się do posła Lewickiego w Majda­
nie Koibuszowskiin z prośbą, by tę sprawę w starostwie 
poparł. — Z. Kutyłówna, liąb row ita : Za słowa uzna­
nia serdeczne dzięki. Z przysłanych pieniędzy wzięliśmy 
3 K na kalendarz ’ na r. 1918. Prenumerata roczna będzie 
wynosić 8 K. Rodzinom pospolitaków 50-letnicb zasiłek zo­
staje wstrzymany po ićli powrocie do domowa — R. Ciu­
szek, H lii, T yrol: Adres brzm i: „Ilustrowany Kury et.
Codzienny", Kraków, ulica Basztowa 18. — J. Bednarz 
P  <%iarai|i; Pieniądze przyszły 27 września. Dzięki. „Dla  
K ie ra sa ": Zasiłek uahży się za tego syna, który do utrzy­
mania domu pomagał. Jeśli y ó jt  podania potwierdzić nie 
chce, niech je  potwierdzi, dwóch poważnych gospodarzy 
i zaznaczy, ze wójt z powodu osobistej niechęci podaąia 
podpisać nie cnee. Proszę się zwrócić po wniesieniu poda­
nia do posła Wróbla, by sp ra w  w starostwie popa.l —
$ .  W ardyła, Trzebinia: Gazetę stale wysyłamy. W ido­
cznie na poczcie ginie. — J. Piwoński M edem ce: Pie­
niędzy dotąd me otrzymaliśmy żadnych, Zamówienie na 
gazeti nadeszło 2 sierpnia b. r.* Za słowa uznania serdeczne 
dzięki. Zasiłek będą pobierały rodziny żołnierzy jeszcze 
przez sześć miesięcy po wojnie. — J. Sas, l/.ów , Polska:
O synu m ógłby się pan poinformować tylko w Komitecie 
opieki nad jeńcami' Polakami. Szwrecya, Sztokholm, Waest- 
mannagatau 16. Austryacki Czerwony Krzyż wiadomości 
o nim udzielić nie może. — K . K apusta, W o ło n ice :
Nipch pani na druku wniesie podatne do starostwa, da je

dzieją, że rząd zdecyduje się w reszcie na przyjście z po­
mocą nieszczęśliwym rodzinom pozostałych w Ameryce mę­
żów i ojców, a wówczas doniesiemy o tern—w »Piaście*. — 
J. (iU7,1k, poczta potowa 3 7 9 1 Udzielenie urlopu zale.ży 
wyłącznie od pańskiej komendy. Niecił żona przyśle poda­
nie o urlop dia pana, potwierdzone przez urząd gminny 
i Starostwo, na ręce pana, a pan przy raporcie przedłoży je  
i poprosi o urlop. Urlop się należy i powinien go pan otrzy­
mać. — Prenum erator „P ia sta ": Obecnie pan za zni­
szczony plot pieniędzy nie otrzyma. Należało zgłosić szkodę 
ną specyałnym arkuszu do starostwa. Gdy rząd zdecyduje 
się Wypłacić za szkody wojenne i pan otrzyma odszkodo­
wanie, oczywiście w tej wysokojci, w jakiej ją  podali taksa- 
torzy. — Autor listu z Błęnowej Niepodpisanycb ko* 
respondencyi z zasady nie zamieszczamy. — A. Jurzysta, 
Przedm ieście: Mąż pani ma prawo zostać wycofanym 
z frontu. Jak cię o to starać, podaliśmy we poprzednim nu- 
mprze »Piasta*. — Urbaniec, K ow ca d o m sk t Do ase- 
kuracyi nikogo zmuszać nie wolno. Co aó ściągania aseku- 
racyi z zasiłku, to jest to zrobione celem ula' wienia. — J. P -, 
W adow ice: Sprawę poprzemy w Centrali. Być może, że 
zwłoka nastąpiła skutkiem pańskiej zmiany adresu. Za sło­
wa uznania serdeczne dzięki. — 91. Paw, Babice: Na pod* 
stawie nowej ustawy zasiłkowej, powinna pani pobierać ze* 
sitek za syna w takiej kwocią jaką on pani dopomagał. Je­
żeli się pani czuje pokrzywdzoną wymiarem zasihcu, to na­
leży wnieść rekurs do Krajowej Komisyi zasiłkowej w Bia­
łej. — Fr. M oid ian , Albania: Koło polskie upomina się 
właśnie o wypłatę świadczeń -wojennych tlJa ludności Galicyi. 
Gdy sprawa zostanie pomyślnie załatwiona, i żona pana 
otrzyma należne jej za krowę pieniądze. — J . Cygan, 
poczta połowa 4 1 2 : Rozporządzenie cesarskie nie mówi 
wyraźnie o wycofywaniu z frotu jedynaków'. Na razie poda­
nia jedynaków nie będą uwzględniane. Gdy sprawa zostanie 
wyjaśniana, doniesiemy q tem w »Piaście*. — A . k*sitak, 
Sarzjma: Niech Szymula uda się do swojej komendy woj­
skowej i poprosi, by g o  raz jeszcze przedstawiono dc kom: 
syi superarbitracyjnej która musi orzec, jaki ma stopień 
niezdolności do pracy. Gdy Komisya uzna, że ma więcej, niż 
20% niezdolności, to’ rodzina jego będzie nadal zasiłek po­
bierać.— J. G aw eleh, K ielce: Rozporządzenie cesarskie 
nie mówi nic o jedynakach. Podania ■> przeniesienie z frontu 
jedynaków nie mogą więc być uwzględniane. Sprawę jedy­
naków poruszą jeszcze nasi posłowie w parlamencie. — 
J. M ielnik, K iosterneuburg, Szpitali Niech żona 
wniesie do komendy szpitala podanie o urlop dla pana, ce­
lem dokonania jesiennych zasiewów i naprawy domu, d a ję  
potwierdzić w urzędzie pmuinym i starostwie, i prześle je 
panu, a pan przy raporcie podanie to przedłoży i poprosi 
o urlop. Urlop powinien pan otrzymać. — H . Cm oh, Ł a ń ­
c u t :  Niezadługo rozpoczniemy d"tikować wspaniałą powieść. 
W grudniu rozpoczniemy też druk zagadek. — St, Chuchro, 
Siekiw jslia . Za syna ma pan prawo do zasiłku razem 
z żoną. Trzeba wnieść podanie do Komisyi zasiłkowej na 
zwyczajnym druku. — C z y te ln ik  w S a ło s z m r o j :  'Ga­
zeta Niedzielna* ma tylko w nagłówku napis Lwów, •wy­
chodzi jednak w Krakowie, Jest to gazeta, która mr tylko 
nagłówek zmieniony i w Krakowie wychodzi, jako »Prawda>\ 
zaś z nagłówkiem »Lwów*, jako »Gazeta Niedzielna- Adres; 
Krak, w, ulica Stolarska 6. Redaktorem jest ks. M, Kąd zst**

potwierdzić w urzędzie gminnym i prześle do siarostwftrłft* — W ł. P olak , Skomielna Czarna: Wiersze średmot

/
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W miarę in o ś .!a ji i miejsca będziemy drukować. Koszem 
zdaniem, k-:>iej byłoby zabrać się do porządnego opisania 
przejSć ’v.'.;j’. iiiiycb — M. C łn lew itz , p w z i a  p o i. 2 S 4 i  
Ojciec pański i matka mają bezwzględne prawo do zaoiika, 
Kiechże wniosą podanie do Komisyi zasiłkowej, potwierdzone 
przez wójta, a j ośli wójt nie zechce, podpisane prze® kilku 
powabnych, gospodarzy ze wsi z zaznaczeniem, dlaczego wójt 
podpisać nie obce, Zasiłek należy się od roku 1915, — F r . 
f i b n m , p e t ;  ła  p o ło w a  4 21*i* Za zwrócenie uwagi dzię­
kujemy, Fosa..: anty się zapobicdz niedogodnościom, — 
W . f i . ,  W o la  fllH C haeka: o  rozpuszczeniu roczników, 
które pan Wl mieni1 dotąd nic niewiadom o. — J . ^SeasbąJ 
l i f i i k ó t t i  O  oriopowduie żołuierzj-polskich posłowie nasi 
czynią stale zabiegL Może nar :szde na zimę łatwiej się bę- 
dz*l żołnierzom wydobywać bodaj na jakiś czas do domu,
0  stanowisku rządu « tej sprawie zawiadomimy w ^Pia­
ście.. — St. K n n e e k l ,  pocata p o łow a  6 4 4 1 Jeżeli pan 
swoja ciotkę utrzymywał i jeżeli to zwierzchność g-mmna 
potwierdzi, to ciotka zasiłek otrzyma. W  przeciwnym razie 
nie. — St. W ó jc i k ,  pucz i a p ł a w a  2S 7 : To, co pan 
pisze o żydach i ich wykręcaniu się od wojska, to wszystko 
jest prawda, i wszyscy o tem doskonale wiemy. Trudno je ­
dnak coś na to poradzić, skoro minister obrony krajowej 
oświadcza, że stanowisko żydów wcale nie jest uprzywile­
jowane, Posłowie nasi przedłożą rządowi odpowiedni ma- 
teryał, który może z u ieni pogląd rządu na tę sprawę. — 
SI. F ó r e M a r a  Jeżeli zginęło dwóch traci, a tylko trzeci 
pozostał i jest na froncie, to na podstawie rozporządzenia 
.wsar.skleg n;a_cm prawo do tego, by go z frontu wycofano. 
Trzeba w nieść podanie do starostwa na odpowiednim druku, 
t ja.: to pisaliśmy w poprzednim numerze. — 31. E ., 
l i r o s a o i  Jeżeii mąż pracuje w swoim zwyczajnym miejscu 
zamięszkjmia, to znaczy tam, gdzie pani przebywa, to niema 
pani prawu do zasiłku.’  — F r .  l i t r o z lk ,  W ie l i c z k a :  Ojcu 
iiależy się podwyższony zasiłek i niczego mu strącać nie 
wolno. Komisya wielicka słynie zresztą z tego, że przy wy- 
m iaifc, zasiłku ludzi -krzywdzi. Trzeba wnieść rekurs do 
Kr.ijoł 4  Koifuayi zasiłkowej, która może nareszcie pouczy 
K om isję w Wieńczce o jej obowiązkach. Sprawę pensyi dla 
inwalidooy i za retu ubrań dla nich, posłowie nasi raz jeszcze 
poruszą w parlamencie. — A . Siaeiągt>w sis& , M o k r z y -  
sz th v : Pros cę zrobić podanie wedle wskazówek, podanych 
w poprzednim numerze »Piasta*. Mąż ma prawo do wy co 
fania go ze służby frontowej. Dokąd go jednak władza w oj­
skowa przydzieli, niewiadomo. Staranie się o to, by go przy- 
:izielono do własnej wsi, na razie niema widoków powodze­
nia. — !P. I£ó ;j, S i r l o b i  Jeżeli wójt postąpił w tak bez­
prawny sposób, to niema innej rady, ,ylko go chyba za­
skarżyć. JTrzebaby jednał: mieć dokładne’ inłormacye, na co 
on to zabrał. Jeśli w drodze rekwizycji, to i tak nie wolno 
mu było zabierać snopków i młócić samemu, tembardziej 
nie wolno run było psu ; młocarni. Niech żona wniesie skargę 
do sądu przez jakiego adwokata, bo t?kiego wójta należy 
nauczyć rozumu. — S, B .,  IP odljjórze: Kto niema odwagi 
podpisać się pod teną eo pisze, stwierdza sani, że to jest 
niewiarygodne. Pańskie garlafMy > strój odra się dziewcząt
1 t. J., o tem, że one °io m yją w ralekn dzisiaj, ldedy mleka 
tak brakuje- z p orod u  "braku* paszy, gdy krowy najbardziej 
dojne dają zaledwie po litrze mleka, są ial. prawdziwe, jak 
pańskie pisanie wogóie. P. Kruk z »Kury erka- zna stosunki 
na wsi tak samo, jak i pan. W ymyślać fatwo, tylko, gdyby 
Wam przyszło razem z p. Krukiem posiedzieć trochę na wsi, 
tobyśeie się nauczyli.inaczej rozumować. — F r .  G r z e s ik , 
S ta t f is ła w  D jS u y ; Pieczęć taką może pan zamói ió u fir­
m y: Niemczyk, K aków, Sukiennice. — A. Stec, W rocan- 
ka.: W  Krakowie nici kosztują 23 do 24 K ■ za szpulkę i po 
tej cenie mozn je dostać. Kilkanaście szpulek moglibyśmy 
pam kupić. Obraz Matki Boskiej będzie gotowy za kilka 
tygodni. Cena nie mogła być dotąd ustalona. — SR. Tonuk- 
ssu u icE , p u e s iu  e4i"psfl-.v?s 1 8 0 : Jeśli pana puszczą jako 
inwalidę, to pan będzie miał przyznaną pensyę inwalidzką, 
zaś rodzina pańska będzie mogła nadal pobi<’-rae zasiłek. — 
<t. Ko* :u ł , Klecza iOolna: Niech się oa.i zwróci do le­
karza, bo są rożne 6topnie odmrożenia i każde inaczej się 
leczy. —  W'. 5 iiś łf«ra te3 *  Tymbark; Spróbować nie za­
wadzi. Niech pani wniesie podanie do Komisy i zasiłkowej, 
przytoczy w podaniu, że pani niema żadnego majątku, tylko 
domek i z tej pensyi w yżyć pani nie może. W  gruncie rze­
czy Krm isra powinna pani ju-zyznać zasiłek dla pani i dzie­
ci- — J - Zitk araorsitS, (Jara Biotyczna: Ci rolnicy, któ­

rzy otrzymali urlop dla celów rolnych, otrzymali wszyscy 
przedłużenie urlopów. Jeśli pan jest w 'niojiewnoścr co uu 
togo, to najlepiej niech się pan uda do starostwa i poprosf
0 wyjaśnienie..Jako ojciec sześciorga dzieci, ma pen prawa 
do służby pozafrontowej. Trkoba wnieść podanie wedle 
wskazówek, zamieszczonych w poprzednim numerze. — «». 
K o m y t a i h i ,  K is k o , 62g5ala!: Jeśli w jakim szpitalu, 
w którym są żołnierze polscy, niema polskich gazet, to wy­
starczyłoby przecie-, żeby żołnierz jaki napisał do redakcji 
pisma, które zna, a każda redakcja numer będzie wysyłać. 
Sam pan się o tein przekonał. W szyscy żołuicrze • polscy 
powinni się o to 'starać, żeby w .szpitalach, w których są, 
byłv polskie gazety. Co do tych ukraińskich pielęgniarek
1 ich agitaeyi ukraińskiej, to poruszym y tę sprawę we wła* 
ściwem miejscu.

lrv „ K a r n ik ,  £ a b a iv a f  Szczerze żałujemy, że dc dziś 
dnia nie mogliśmy się wystarać o dokładną wiadomość 
o Pańskim synu. W obec tego, że biuro odpowiada, nieraz 
Lilka razy w miarę otrzymywania wiadomości o żołnierza, 
niech nap przagiąda stale rubrykę wiadomości o loluierzaclg 
a gdy jakaś pewniejsza wieść przyjdzie, to pan ją w tej ru­
bryce wyczyta. Cc do zasiłku, to jeśli żona fest chora i uzy­
ska poświadczenie lekarza powiatowego, że jesi do pracy 
niezdolna, może się starać o przyznanie jej podwójnego za­
siłku, t. j. w kwocie 3 K 20 h dziennie. Trzeba w takim razie 
z obie podanie do kommyi zasiłkowej, dołączyć poświadcze­
nie wójta i świadectwo lekarskie. O reklamowaniu fifcina co 
myśleć. — A . f i a je w s k i ,  £l*|ejrb!erz4MV, L ffise isk śe : 
Z pieczęci na kartce widać, że kartka ta b jla  cenzurowana 
we Lwowie. Gdybyśmy znali pilik, w którymSSiużyię p o -  
glibyśm y odrazo dać odpowiedź, co się z nim dzieje. — 
.4. j a m e o z i k ,  • la ru tia a r : Sprawę unopowania poruszą 
nasi posłowie raz jeszeze w parlamencie. — ItfiL K o r a a c ja , 
ó a k o ń c z y e c :  Ściśle -wedle brzmienia ustawy żona nie mo­
głaby brać podwójnc-go zasiłku, jednak wobec faktu, że stała 
się kaleką z powodu wojny, że pracować nie może, powinni, 
wnieść podanie do komisyi zasiłkowej, która mogłaby jej 
przyznać- zasiłek, właśnie z lego względu, tem bardziej, że 
gospodarstwo zostało spalone. Matce zasiłek sic należy za 
cały czas, odkąd pan poszedł do wojska i o te urwane mie­
siące powinna się upomnieć w komisyi zasiłkowej specysl- 
nein podaniem. Dutąd niema ustawy o zasiłkach dla osób, 
które pouczas wojny stały- się kalekami. Żona może zacią­
gnąć w Banku wojennym we Lwowie pożyczkę na odbu- 
uowe gospodarstwa, która do wysokości 2000 1C jest bez 
obciążenia hypoteki. Za zniszczone sprzęty domowi t^.ubra­
nia i’ t. d. powinna zona wnieść podanie według wskaTówek, 
podanych w poprzednim numerze. — flji E ls l iń s li i ,  S tr y ­
s z ó w :  Niech pan w starostwie nrzedstawi swoje położenie, 
ewentualnie zwróci się do posła Banasia, a znajdzie pan 
wyjście dla paaa- najlepsze. Innej rady. oanu dać nie mo­
żemy. — S t a ła  preHP-E .e ra to r  Kas Żeby zostać nauczy­
cielką, trzeba koniecznie skończyć seminaryum nauczy­
cielskie. Do seminaryum można iść pc slcończcrlui 4-tej klasy 
wydziałowej. Córka musi więc naorzód skończyć szkołę wy­
działową. Szkoły takie znajdują się w każdem mieście. — 
\¥. R »z i= ś, f i f ie n ia n y , I aft^E sfclo. Obecnie z po wodu 
braku papieru nie wycuodzą w Polsce pisma, dające dodatki 
powieściowe. „Biesiada1' jui dawno przestała wychodzić. 
„Świat*1 wychodzi w Werszawie. W ystarczy adres: Pedakcya 
„Świata", Warszawa. — SR. C iep ie low sk i,"k u z ik w w : Spra 
oddaliśmy posłowi Witosowi. — A . K o z ia r s tm , Bar&ze^Oi 
w i c e :  Prawo do podwójnego zaoiłku mają tylko osoby 
absolutnie same i chore. Jeśli pani 'dęc nie ma dzieci, ań 
nikogo przy sobie, a ma pani świadectwo lekarskie, że pani 
jest chora, to trzeba wnieść podanie do komisyi zasiłkowej, 
która jest obowiązana przyznać podwójny zasiłek Gazete 
wysyłamy stale. Widocznie więc ginie gdzieś na poczcie. — 
L, M a tra s , L a s k o w a :  Przeniesienie męża do Sowłin za­
leży tylko od w łajz wojskowych na które posłowie me mają 
wpływm Nu.ner mu wysycany. Pani ma prenumeratę za­
płaconą do końca roku. Matka pa-ii została skrzywdzona, 
bo ma prawo dó zasiłku w kwocie 1 K 60 h dziennie. Sprawę 
cukru i natty poruszymy w „Piaście". — J . k w i e c i e ń ,  
B > n a s to w a : Poprawnie pisać nauczyć się można tylko po 
dobrem przesłudyowaniu gramatyki’  polskiej. Książkę tę 
może pan kupić w każdej księganii. Sztandar frzebaóy do­
piero zamówić, tak rysunek, iiilc i robotę: Niech się pan 
w tej sprawie zwróci qc p. J idwigi Tetir.ajerównej, Brr uo. 
wice Małe, p. Łobzów, koło Krakowę. a ona pi nu udziełf
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wszelkich szczegółów co do ceny. Czytelnicy nasi otrzymają 
portret Kościuszki zadarmo ci, którzy w grudniu i ;yczniu 
zapłacą prenumeratę za cały rok następny. — li. W acho- 
łówma, Rzeszów i Szczegółowych intormaeyi udzieli pani 
prof Jan Owińslu w Rzeszowie, emiląarywm nauczycielskie. 
Proszę się na uas powołaó i udać się do niego. — M . ssra- 
siowu, Jaw orzno: Sprawy niestety dotąd nie załatwił 
sąd. — J. Gibała, i), poi. 291 : Spray a, 'którą pan po­
rusza, jest jedna z najprzykrzejszych. Niestety jednak pię- 
nowanie takich rzeczy w gazecie- nic nie pomoże, rfprat ą 

tą powinni się zająć księża, bo to właściwie do nich należy. 
Artykillik wydrukujemy w miarę m iejsca.—  M . 3s>ząk, 
B taiow a : Fabrykowanio cykoryi jest rzeczą- dość skom­
plikowaną. Oprócz korzenia cykoryi dodrje się rozmaite do- 
datkh które stanowią tajemnicę każdej fabryki cykoryi. 
Dlatego sposobu wyrabiania nie możemy w piśmie podać. — 
» .  R ak, Haivłewice G órne: Książki z dziedziny nauk 
handlowych otrzymać Pan może*z każdej księgarni, n. p. 
r. księgarni Gebethnera, Kraków, Rynek glÓ7vny 1. 23. Niech 

tpan sobie zamówi cennik i wybierze potrzebne rzeczy. Liście 
poziomek i malin może pan sprzedać w aptece. Kraj o we 
biuro pracy mieści się w Krakowie, uk Batorego 1. 25. — 

Fedorow icz: Skargi na wójtów są dość częste. Szkoda, 
że pan nie podał, w kturych okolicach wóieią v- ;en sposób 
postępują, bo bylibyśm y, wydrukowali. Należałoby też we­
zwać ruskich póslów ze wschodniej Galicyi, którzy tylk.. 
Polakom w Wiedniu przeszkadzają, żeby się trochę zajęli 
swoimi wyborcami i uchronili kobiety od ucisku wójtów 

(ruskich. — M . T a la g a , DełM eczjgn^ -Wctgs^.'! (Jeżeli pan 
sierotę utrzymywał przed wojną, to ma ona praw-o do 

zasiłku. — A. Karmuńuki, kViedij>a: Na podstawie nowej 
ustawy zasiłkowej należy się rodzicom zasiłek po 1 K 60 li 
na głu.wę od dnia 1 sierpnia a917 Trzeba wnieść podanie 

■pdo komisy? zasiłkowej. — IłS. Miazg U, włłułka N i.cdz.: 
“ Nie rozumiemy zapytań. Proszę dokładnie napisać, e cc 

panu chodzi, & damy “odpowiedź. — i ’ . Czajka, P =bre- 
czya. W ę g r y :  Powinien pan był uzyskać urlop : pojechać 
w rodzinne strony, bo inaczej trudno będzie panu zbadać, 

lico się tam stało. — J. K w itła , J a r o s ł a w :  Gazetę pod 
Jl,3lcaz,anym adresom wysyłamy. Niech się M. H. upomina 

na poczcie. Zasiłki powinny być przyznawane w myśl ustawy 
Tiajszerzej. Ustawa jest bardzo dobra j  komisye ” zasiłkow-e 
*V  innych powiatach stosują ją  w całe] rozciągłości ku po­

żytkowi obywateli. — S4. P a itrjrcz : Gazetę wysyłamy rc ■ 
gularuiej W ierszyk zanneścimy" — «F. K o b ie la ,  p. poi. 
4 2 3 :  Niech się pan zwróci do' kopalni, w której pan pra- 
cow-ał, z prośbą, aby pana reklamowała, a natychmiast pan 
do olej zostanie przeniesiony. — K . K roczek, Sebrzy- 
f l j u . c * . ;  Zasiłek należy się w- kwocie 1 K 60 h matce 
i każdemu dzieci;n Trzeba wnieść podanie do komisyi za- 
silko-’ ’nj, która jest obowiązana przyznać ten zasiłek. Proszę 
się twf zwrócić o poparcie sprawy do posła Londzina, Cie­
szyn. — J W acek, p. poi. 2 9 5 : Niech się pan zwróci 
do komendy pułku ’ , poprosi o przeniesieni^ do kolei po- 
iowej. Innej lady niema. — 1. Piątek, R zeszów : Nie­
stety, nie przysługuje panu prawo korzystania z ostatniego 
rozporządzenia jpesarskiego, gdyż rozporządzenie to mówi 
tylko o ojcach sześciorga dzieci. — Czytelniczka w Jsti 
ś l e :  Co do przeniesienia owego żołnierza z trenu, na razie 

.  szkoda robić podań, do nie wydadzą żadnegojskutku. Szkoda 
pieniędzy i papieru. Zasiłek należą się tyra rodzicom na 
podstawie nowej ustawy zasiłkowej od 1 sierpnia 1917, ale 
niektóre komisye przyznawały go już od 1 października
1916. Jeśli syn nie żył z .rodzicami we wspólnem gospodar- 
stwie, to zasiłek nie wynosi 1 K 60 h d liennla na osobę, 
tylko tyle, ile ten syn dawał rodzicom na utrzymanie go­
spodarstwa. Co de wyrobu marmolady, najlepiej kupić 
książko kucharską i robie ściśle wedle przepisu — S i .  

- ł>i*w góś, p .  p o i .  6 3 3 :  O ile pan żył razem z matką i sio- 
.raiui, to zasiłek należy się i matce i siostrom, każdej po 
h 60 h na osobę. W obec tego, że dotąd pobierali tylko 

rcdzice zasiłek, trzeba wnieść podanie do komisyi zasiłko­
wej. Co do drugiej sprawy, to, niestety, wlecze się ona je­
szcze w sądzie. — M . Żakow icz, Nagybercsnn- 
g ry : Lepiej prenumeratę z /W ęgier wysyłać przekazem. 
Numer wysyłamy tfiale. Może zachodzi jaka myłka w adre­
sie, więc pNosimy nam podać najwyraźniej napisany adres 
dokładny, a z pewnością gazety będą dochoazić regularnie. — 
A . h z p i d o i1, D ir o łio b y c z k a : Froszę się zwrócić do radcy 
Władysława Grzęd.zielskiego w Przemyślu, w sądzie, pow o­

łać się na nas, a on wysłuchawszy wszystkich szczegółów, 
udzieli pani dokłaancj informacyi, czy pani będzie jeszcze 
mogła otrzymać zasiłek, czy nie, — a .  S k o c z e k ,  B ory *  
s ł a w :  Pieniądze przyszły. List zamieścimy. — M . i i n 
E Iaw łow  ‘c e : Proszę się zwrócić do księgarni Gebethner 
i Spółki, Kraków i poprosić o przyślą lie podręcznika auto - 
mobilowego, zawierającego r,e „zczegóły, o któie paru cho­
dzi i posłać kartkę na odpowiedź. Jeśli w księgarni jest 
taka książka, to ją  panu poślą. — J ,  D ą b & sz , Ł n p c z y e a ; 
Za rozszerzanie ,,Piasta“ , dzięki. Nici do maszyny są bar­
dzo drogie. Można je dostawać w niewielkiej ilości w Kra- 
sowie, niestety, u pośredników. Szpulka nici 900-metrowa 
kosztuje tutaj 23 K. O węgle starać się można tylko przez 
komendę rejonową, o • naftę w starostwie. Niech się pan 
zwróci ćfo posła Ruebenbauera w Bocnni, Rada powiatowa 
i poprosi o  interwenoyę w tych sprawach. Jeżeli po worany 
utrzymywał ciotkę to ciotka ma prawo do zasiłku.-kSpiry­
tusu niema, a jeśli jest w obrocie, to tylko lichwiarskim. 
Lepiej zresztą, jak Kółko nie będzie mieć spirytusu. — F r .  
K lu k , t a i ł e m ,  C z e c h y : Sprawę poruszamy w „Piaście1-, 
a, losłowie nasi poruszą ja w parlamencie. — 3 z .  K o s f r z ,
1 I ć r ó b lo w le e :  Proszę śię" udać do miejsca, gdzie pan zm. 
żył pieniądze na pożyczkę wojenną i zażądać wydania obli- 
gacyi oraz kuponów na procenty. — A . S tu p a , B ia k u w s 
Obraz przyszedł. W  tej sprawie wyślę list. Go do poje­
dynku posła Witosa, ti sprawa jest obecnie w toku. — Jó­
z e f  o d  Ż n r 'g r o '1 - i :  Jeśli pan występuje z takimi zarzu­
tami, to pan powinien mieć odwagę podpisania. Widocznie 
zarzuty są nieprawdziwe. “l a t .  D o n ic o w a , P o la n k a :  
Proszę się zwrócić do starostwa, przedstawić komisarzowi 
swoje położenie, a starostwo nakaże wójtowa przydzielenie 
pan' bonów. Jest to naprawdę rzecz wstrętna, Jeśli wójt 
daj" bony ludziom, którzy tego w gruncie rzeczy nie po­
trzebują, a odmawia największym biedakom. Takiego wójta 
pow-Inno starostwro natychmiast usunąć.

Kobiety z Tarnaw sK iego :  Lepiej podcć fakta, 
komu o co chodzi, auiżeli pisać ogólnie i nie pod Disy wiić 
się. Szkoda było marki, bo list poszedł do kosza. — L, 
W areuołbw ski, Jasfio: O szkole specyalnie dla kszta* 
cenfa kolejarzy nic nam nie wiadomo. Szczegółów może panu 
udzielić najlepiej kjtóryś z urzędników kolejowych na dwor­
cu. — J . rteczko, p. pql. 2 r 7 : Niechże żona i matka 
wniosą podanie do komisyi zasiłkowej, jeśli dotąd zasiłku 
nie dostały, a z pewnością go otrzymają. — K atafzyua Cą  
Prr ginia Alarodou a i Syn, który potrafi matkę zbić 
i siostrę krzywdzić, jest łajdakiem i niczem więcej. Pan Bóg 
mu to popamięta. Żaden zły czyn. w życiu n i  zostaje bez 
kary. I  on też zostanie ukarany. Żeby się porwać na matkę, 
na to trzeba być czemś gorszem niż zwierzę'. — W . Rył­
k o , Sz lobollia: Sprawę poruszą nasi posłowie w parla­
mencie. — S. donice, Grodzi; ko R oln e: Koks może 
pan otrzymać, jeśli się pan zwróci do Zarządu gazowni 
miejskiej w Krakowie. Niech pan równocześnie z podaniem 
do gazowni wyśle list do p. Franciszka Maślanki, Kraków, 
Elektrownia miejska, a on panu sprawę tę przyspieszy. — 
St. Flllpczyk, Jaworzno: Niestety, zarz Jd kasy wypad­
kowej wychodził z tego założenia, że skoro pan został wzięty 
d c wojsita, to pan juz nie jest inwaliuą i nie irm pan,prawa 
do pobierania renty. Zarząd nie w-iedzial o tem, jak się u bas 
odbywały asenterunki. W obec tego, że pana w-zięto da  woj 
ska, st^aoił pan prawo do renty. Macocha ma prawo do po- 
bierania zasiłku Niechże się uda do komisarza starostwa 
i przedstawi mu sprawę. Równocześnie można się udać do 
posła swojego okręgu. — A. Fon osek, N ieczajna; D 
jeńców zawsze pisać można, tylko trzeba pisać o ważniej­
szych wypadkach i nie pisać codzień. Wystarczy posłać 
dwie kartki na miesiąc > donieść w nich o rzeczach najwa 
żniejszyeh, a kartki dojdą. Można także pisać przez Biuro 
opieki nad jeńcami w bzwecyi, jak to pisaliśmy w jednym 
z poprzednich numerów. Sprawę tych potwornych kartek 
dłukowanych, przesyłanych z frontu, poruszą nasi poslowii- 
w parlamencie. - W . M a.oga, K ielce: Jeżeli pan utrzy 
mywał siostrę i jej dziecko, t > oboje mają prawo do po 
Dleraniu zasiłku. Trzebf wnieść podanie do komisyi zasił 
kowej. Może pan również przez swoją komendę zrobić ta­
kie podanio-. — WtLaua p o  p o .e j ly p  z C zai’ siego Du­
n ajca : Listów me podpisanych nie drukujemy, tylko is 
rzucamy do kpsza. Kto pisze do redakcyi i chce, by posło­
wie podjęli interw encję, powinien przytoczyć dokładnie, 
o co mu chodzi i podpisae sie. — Ciekawy a Eorysfan-



w la :  Jeżeli żołnierz pracuje w kopalni przy fabryce nie 
w swoj< j miejscowości, tu jeśli jego rodzina żyje gdziein­
dziej, rodzina ma prawa do dulszugo pobierania zasiłku. — 
A . T b p o ls L a , T aratS w : Wdowa ta zustału przez komisyę 
zasiłkową szpgtnife skrzywdzona. Należy się jej zasiłek pod­
wyższony dla niej i dla dzieci. Prószę: się zwrócić do posła 
Tertila »v Tarnowie i poprosić go, żeby interweniował w sta­
rostwie. — G w ó id ż  W ., M o  ra w s k i i: Artyk -ł o wypra­
wie skórek zamieścimy w kalendarzu „Piasta". W „Piaście" 
drukować go nic możemy. — n .  G o lo n k ft , M ły n n e : Tak 
pani jak i dziecko macie prawo do zasiłku po 1 K 60 h 
dziennie. Trzeba zdobić podanie, potwierdzić w urzędzie 
gminnym i zanieść do starocwa, a równocześnie poprosić 
posła Siniłowskiego w Limanowej, a Dy 'sprawę iv staro­
stwie przyspieszył. — F . K,aiaa s łń s k i ,  M a r c is z t  r a :  
Pieniądze do jeńców w Rosyi posyłać najlepiej przez Biuro 
opieki naa jeńcami w Bzwecyi, Sztot hoim, - W aestm&u naga- 
tan 16. Szczegóły zamieściliśmy w jednym z poprzednich 
numerów „Piasta". — C z y te ln ic z k a  z  B o c h e ń s k ie g o ;  
Pożyczki bezprocentowej zaciągnąć pani nie może. Nawet 
pożyczki, udzielane na odbudowę gospodarstw, zniszczo­
nych przez wojnę, a więc spalonych podczas bitwę są da­
wane ,tylko na procent, niewielki, coprawda, i na dogodne 
spłaty, ale na procent. — BI. Z y g a r o s / i c z ,  N ro S e le u Ite  
W y ż n e : Gdybyśm y wiedzieli, przez jaki bsnk pani pienią' 
dze mąż przysłał, tó m oglioyśm y coś pomódz w tej spra­
wie. Prosimy więc 5 podanie banku a lodejunemy odpo­
wiednią kioki. — «S. S e b /.d a , E ie d o w a : Niech się pan 
zwróci do starostwa w Rzeszowie, a tam panu no pólsta- 

■ wie zbadania karty urlopowej powiedzą, czy pan ma prawo 
zostać do końca listopada, czy n ie .- BI. W cijeSk , C im .ie - 
iek, F o łs k a :  Niestety, księża niektórzy robią na „Piasta" 
nagenkę, nieraz nawet w sposób nieuczciwy, przez prze­
trzymywanie swoimi wpływami numerów na pocztach i t. d 
Gdy się woju* skończy, to i z tą sprawą zrobi się nareszcie 
porządek. — «» G o g le  r ,  Sieć c z a :  W ostatnim numerze 
„Piasta" zamieściliśmy dokładne pouczenie, jak robić poda­
nie. Rozporządzenie cesarskie nie dotyczy jednak jedyna­
ków, tylko ostatnich synów. -  JL It ia lica , J n c itu w k a ; 
BI. T o m s , B a e m jr i i ;  Niestety, rozporządzenie cesarskie 
nie dotyczy jedynaków, tylko ostatnich synów. O jedyna­
ków upomną się nasi posłowie w parlamencie jeszcze raz.-  
C z y te ln ic z k i z  B r z e s k i e g o ;  A , D r i i c z a k o w s k a z  Ła- 
liła c iir  n a  k l ą s k u ;  F r . B is z ty g a , W o la  B a t o r s k a ;  
L . S n d y ł ,  W o ła  B a o r s k a  i w s s y s t k ie c z y t e la ic z k l ,  
k t ó r e  a ia ja  m ę ż ó w  w  A m e r y i e ;  Do tej pory nie udało 
się uzyskać od rządu wypłacania zasiłków dla rodzin tych, 
którzy podczas wojny musieli zostać w Ameryce. Sprawą 
tą energicznie zajmują się nasi posłowie. Gdy tylko otrzy­
mają od rządu jakieś pewne przy rzeczenia w tym kierunku, 
napiszemy o tern w „Piaście" i podamy sposób, jak się 
o taki zasiłek trzeba będzie starać, — A . BParek, p , p o i .  
2 0 3 :  Do końca roku należy się 2 K. — C z. Ł ifiiń sk t, 
S tc r n i» « -r g : Najlepiej na ten cci kupie kartki suiżspon- 
dencyjne, wydane przez firmę- M. passakas i Spółka Kra­
ków pTSć Maryacki L. 9. — -A . C ia s t ,  Z y n g ł c r ó w k a :  
P. Wąsowicz jest w Logionach i irzy ma się komendy Le­
gionów. — Bi. L., S t c r n b e r g :  Jcśii żoiłrefc jest na urlo­
pie parutygoJniowym, to rodzina ma prawo dalej pobierać 
zasiłek. W sprawie zasiłków na Śląsku -'należy się zwracać 
d« poała-Łor.dzina w Cieszynie.- - - J , . B e r g m a n , • S ta rt*  
s t a w ó w : Pu tego rodzaju wydawnictwa inoże się pan zwró­
cić do firmy „Senzacya", Kraków, Zielona 7, — A . € t c u -  
ga p. p. 2 8 7 :  Za pozdrowienia dsdękf.' Prawo -do pudótSj-’ 
nogo zasiłku mają tylko osoby zupełnie samotne, Sprawę 
odbudowy w-u pod. Krakowem prowadzi poseł Tetmajer 
łącznie z Ladą powiatową. — N a jb le d n  e f s l  o b y w a t e le  
i l a k o k a :  Trzeba się udać do magistratu i to w większej 
iiezbie i zażądać onergieznie przydziału mąki. Posłowie nasi 
sprawę tę od dawna ruszają w parlamencie. — £9 lY.tSa, 
M orraw s <a Os4ssa iv a :  Zamieścimy. Dzięki. — S t. 3 fi- 
z ła e z e k , W o ła  Z e l i c h . :  Cóż zrobić z człowiekiem, który 
się zachowuje jak nierogacizna!' Powinien zapłacić, a jeśli 
sie do tego nie.poczuwa, to jest diab. Cbyba, że nie ma 

-ćzem. W sprawie uli proszę się zwrócić do Centrali dla od­
budowy kraju przez Towarzystwo rolnicze w Krakowie, 
płoirSzczepafiSki 8. — .1. R e g i e c ,  S u tn is i i w i n t  Życze­
niu pańskiemu postaramy się uczynić zadość.

_ J £  _  _ PIAST Nr 4|  z 28

P o d is i^ k o  w a ń ie .
\V nieutulonym, żalu po stiacie brata składamy. naj 

szczersze podziękowanie Tym, którzy po Jego śmieica od ­
dal’ Mu ostatnią nsługę, a w szczególności; Przewielebnym 
Ks. Dziekanom Michalikowi i Niepokojowi, Ks. Pabijanowi, 
Proboszczowi w Wilczyskach, Ks Kauonikowi Tarsińskiemu 
Ks. Ks. Proboszczom i Administratorom okolicznych parnfij,
Ks. Drowi Kalinowskiemu, Ks. DziolsLiomit, G.wąrdyanow* OÓ. 
Reformatów z Kęt, Ks,-. Kapelanowi Krasowskiemu, Ks. Sie- i 
dlarskiemu, Ks. Kraupie. i Ks. Kanonikowi Mikulskiemu,
J. W . PP. Ramułtom, oraz -okolicznemu Obywatelstwu i P. T. 
Parafianom, za których staraniom zwłoki ś. p. Ks. Kanonika 
Artura Jarmui&kiogo, uylego proboszcza parafii Wilczyska, 
sprowadzone zostały z Krakowa na tamtejszy cmentarz i którzy 
bardzo licznym współudziałem przyczynić się do uświetnie­
nia obchodu pogrzebowego '  R o d z in a .
—     — — - —  —  - —

7  iwiadamla s ię ,  ż e  ak«y<‘ B nn L  s z łe  nrliiego 
w fcaifse,ucJe u u ła a  Jussrze zakupywać sto 1 listo- 
pada 1 0 1 / i’ . Jesłra aktya R osltipć 4 3 0  K S nałe- 
żytośe tę należy złożyć ty  raioś^j do dała 1 listo 
paea 1917 r. w -  -  - j _ 2

października 1917.

P o s z u k u ję  posady u krawca ra  douczenie za soli- 
dnem wynagrodzeniem pieniężnem, Józef Rozkowicz Twor­
kowa, p. Ty mowa.

gffOOKSł &BID0J I O M til SOjSkOiSy

Dr M it H  M iC tlEki
n?-3ivuW, tli. iSEIlW 4,1. p.

„Ubrania papierowe”  niebieski-1 sienaił 1, dobre do 
rania ścieru:J z najlepszego trwałego papieru. Proszą-żą- 
ać wzoró” - na próbę zaliczką. Iranciszek Tilgner we 

Wirbicich-Pudlawa, Śląsk austryaeki.

f f d w u t a l ł

Pr Jan Laberschek
© & * F 0 L K  H w c j i k & w y

urzęduje, jak dawniej, w  Pllznfie koło Tarnowa.

P i l O T l  i i i  mlB t l f f i l l i !
Ma re:ins3*3 ’£ n i: Balsam ccęstęchow ski rt 10 

Antireuma kapsułki. (5 li)
Ma ś w ie r z b :  maść silna (2 K to  h i. 5 K), 
A uS le jfiłep licta tn  pigułki na chorobę św Walentego (7 K) 
Ma w o 'a -  maść i.płyń (5 K). * •
K b n r o fo r lD : kapsułki na ehoroby sercowe i bezsenność 

(6 KI.
t r e t f o l  t kąpsułlii UJ- nplawy kobiece i tryper (4 K, & K

i 10 K),
Ma tw a r z  I r ą a c :  krom piękności (2 K, ’i  K).
Na j i o i m l  w ł o s ó w :  pomada (3 K), płyn (4 ii). 
ł)IU 'itO flł: na parchy i świerzb: „Liniment" 1 litr 6 K, n1 

podrostki i grudę „ostia  mnść" (3 KI.
W in o  z i o ł o w e :  na eiiore żołądki, apetyt, wzmocnienie 

organizmu t błędnicę (5 K, 8 K, ’ 0 K).
Ma h  l i z e l :  syrop ziołowy (2 K, 4 K 5 K).
Ma składzie: tran rybi, ealsam żyda na żołądek, maść 

na nagniotki, pi bszew i maść przeciw poceniu się nóg, 
proszki i tab'etl;i anticholeryczue i t. d. wysyła pa* 
Litą, za zaliczką:

Jiii. ŁopoiHa, 6«tfśJiz w lioM atita JasiHsi
# i
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i iu & u H e m y
w każ Jej ilości

- n a iio n a :
rfOBisęn, i r m  r o i i  pssfeanph etę.
Opróbkowane oferty nadsyłać pod adresem:

1 - 2Z w io z e k  i ! t w w . f r , z i i f  
K H e k  f ® 3 a l3 Z f £ ł i  m  L w o w i e

obeunief Rynek, _L. 22.

tm

j; _̂_

l i  Bsiitis,ś3OT3!alSiaf{ii
oraz

isszy!:y ls szewstwa 
i IHftówii

z fabryki saksońskiej Kebie.a
są. Jo ..nabycia 4—10 

tyłka w składzie maazyu 
pod firmą

Kazimierz Knebel Jasio, ni. 3»KajaZ65.
Kilkuletnia pisemna gwarancja. —-Kupującym udziela p 
Wojciech Lorenc, fciouwnin mego składa, bezpłatnie nauki 
kroju damskiego. — Na żądanie wysyła się olei ty opłatnie'

P O L S K IE  &Z0 S B Y
m

Kupcom krajowym zwraeamy uwagę, że Liga Pomocy 
przemysłowej, Kraków, ul. Straszewskiego 28, jeszcze 
tylko krótki czas przyjmuje zamówienia hurtowne na 

sortymenty do odsprze laży po 15, 50 i 100 K 
Z powodu nawału zamówień, od 15 listopada b. r. za­

mówień hurtów nych nie będzie się wykonywać,
"v . 2— 4 1 .?*'• v- ^

t

CZPiwtek yotrzebny pd g^eznia sto pary IiokI. 
4Ci> Ltorśjn-s'»Ć3ni;j i nJalgcs do 4 feyiild 250 kos*. 
%. utrźyfiutBitp; Pośrednictwo 20 kor. d ózrl S łom ka, 
SiY kątaik i oJ»cłt S S ra k cw a . . . .  , 2 - 2

KiUJ, wttgon karcieSi, knitiisli, totądź żaku* 
u le . Z y it t s s e u ia  d o  M s l i u ń - a c y i  ^ l o a t a " .

„ W I S Ł  1 “ .

llswi l®iiii isiii steiim k Lii!
przeniosła 5m

s p s  b iu r a  n a  e i a s  m i m

ptsasfe Sady psisri

P © M @ M A 4 i? »
K rakottsha Szkó&a drecte w Krakowie

poleca na sczoit je s ie n n y :
D r z e w k a  o m o w e  e le n a ió ;  jak: jabłonie, grus'z“ ;*śliwy, 

ciereśnie, wiśn.e u d. w najlepszych odmianach. 
D r z e w k a  o w o co w e  k a r ło w e , jaic: piramidy, stożki 

krzaki, paimety, kordony poziome, pionowe i i. <1. 
K r z e w y  s w o s d h  M jak: agresty, porzeczki, maliny, ostrę- 

żyny, leszczyny i t. d.
B / z e s k a  a to fo w e  o z d o b a *  I k r z e w y  ozd o& ise  

w wielkim wyborze.
££C£e"plenne i krzaczaste w nnśpie.kniajsaycli od* 

s t la ts a ck .
Ceny przystępne. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie
'frgłres; s ,P tn . a a 51. K rak św , k L w arss ®is?s!ł-  IS .

.'Je d y n a  Ii^ s.ę§ a  a s irę ś c iw a
g s r a ^ s s y s i a  I k m j d i w f e g © . .

„ s e o b o w i o z  ? L & y a *  s a e i ?  §-
E A f i f lL O W Y  & B Ś I .„  S A Ł ł S f l "
ii Lim Pdm&sT % s. s®i3.'ia
Obszerne źródło informacy; o władzach,. 'instytucjach, wa 
runkach • zakładania przedsiębiorstw ś. t. pd., jyoIkc grożące 
go  wyczerpania, zajęta. dopabyeia :, Ligę Tam pcy .P^zsniy 
sl jweji — Lwów, ul. Pańska d l. Cena w-oprawje 6 Lorda 
Tylko za zaliczką, lub za nadesln^nm aułeżytiiśai z góry

9*33 a i s  z a s t a ć  h a l e U a  n a  c a t e  t t s l i .
Jeżeli koiru zrobiła się gula czyli wy pęk w pachwinie ozy** 
ctabiźnie lub n” podbrzuszu, a może jńzopndio rau w dób 
i jeżeli go boli b*b nie boli i nie dokucza— to iednak musi 
zaraz sprowadzić sobie bandaż — to się człowiek uratuj* 
i będzie mógł bezpiecznie ż ,e  i pracować zdrowo, zaraz * na 
.stare latu. .Zamawiając, bandaż, należy przysłać miarę nitką 
lub w ceutimerccU piz^z biodra w około cjfcaj opisać z któ­
rej strony, wiek i jp jęcie  sw oje: Cena bandażu jest k o -r ld  
i x2, z angiełskiarai zaś ep-ężynami i pelotami"gumowyml 
ccn*1' kor. 16, '18 i 20, leci i w yżej. W ysyła się w pude-.ku, 
poeżtą, bez napisu, co w środku się znaehodzi. 35—o

F a k ? y k a  b s a i a i i '  a a  y y s e $ i0 ś le a l  c-sykł s r a c lD

fi. L. Pafassift w Sau tazs II.
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N a w y o z y  s s t s a s s ^ N e

M & f  '3 M 3? E  h £ 84Y N Y  
I NARZEDZ?A ROLNICZA

jak sole potasowe, kainit, gips nawozowy, tary i skuteczny 
środek do nawożenia, nadający się do każdej gleby, wapno 

palcne, mielone.

M u i e r y i ł y  tm d o w M s ie :
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, dachówką! 
tsbestówa »Asoit« i t. p. -  Wszystko tylko w ładunkach 

/  calowagonowych, szybką dostawa, poleca firma:

J » n  E k o d u c B c i 4
Inirtowna sprzedaż nasion i nawozów sztucznych, artyku­

łów  ̂ budowlanych, narzędzi rolniczych
w  Ż y iy ca , u l. S te fa n a  B a to r e g o  L. 2 5 8 .

Batói przem ysłow y
d la  K ró le s f  w’a  G a lic y i f  L o d o m e ry i  
Z W te lk le m  K s ię s tw e m  K r a k o w s k ie m

Filia w Krakowie
( r ó g }  I S y s i I m  i  i s l i  2 y  S z e w s k i e j )

wydaje już 2-2

Gfrltgaeye VI. austr. 
p c ijc z M  wojennej

za zgłuszeniem się stron interesowanych. Obligacje sub­
skrybowane z prowincji i wyrównane w całości, roz­
pocznie wysyłać bank wkrótce z własnej inieyatywy.

jako to:

ndocarnie, -stynfel du czyszczenie zboża, 
kartoflarhi, sieczkarnie, tryory, plagi, ob- 

sypnlki, brony i t  d.

ma rfi składzie i dostarcza 2-2

ZWIĄZFS ZBOfSM T.m n
n t a m  R0ŁNic%7ca w e  ł w o w ie

Stu w. zar. z ogr. por.

obecnie K raków , Rynek, L. 22.
\ >

Cii zleceń, przekazanych Związkowi ekonom3, 
csnemu Rćlek rolniczymi, uzyskać mogą P. T. 

Rolnicy 25% subwenoyi rządowe}.

„Salus”, nieodzowny środek na kaszel, katar ■ 
zaflegmieDie i L p. po 3, 5 i 10 K flaszka’ !

„Fortin", nacieranie ból uśmierzająco po 3, . 
5 i 10 K.

Maść przeciw / „lerzbons 3, & i to K.
Bcl£3kC t o T i jM w j ,  znakomity środek przeciw 

kurczom żołądkowym i brakowi apetytu, w ce­
nie 2 i 5 K.

Poleca Rodakom 42 o

Apethafce in Siątehirien b. Wien.
Piszcie po p o lsk u ! Każde zamó­
wienie wysyłamy o d lo t n ie ,  przy 
większych zleceniach o p ł a t n i e.

Bogato zaopatrzony skład oryginalnych wy- 
j robćw aptakarskich na rozmaite choroby.

BOmewe męskie, damskie, dziecięco 
■sh, w eenTo podług wielkości, od IT 3*40* 
!a«ew  ze skóry pndeszwowej, męskie 
"* tt 2— , 1*20. & ‘h raa li u £« staiowe 

wyejto z» zaliczką (naj:.miej 
•-«ęy«ś* M d g ć r a a *  Kopernika 6. 2---J

— j, <v4iw.i- ■ ■■■. »•■■ — — -„  r-
; (i. i Ł*/ ry > tiMkri:vi*t! ch łop ca

f&r* »« i i j iw k u  p -li 11. *vay manio i per.sya.

P ł ^ i i
Brony

K t o p y i i e
W ia ln io
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P. T. Ruluicy uzyskać mogą subwencję rządową.


